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(Insynnacja eentralistów o tworzenia się klubu 
słowiańskiego w Radzie państwa. — Odprawa ua 
tę insynnację. —— Rokowania Moskwy z Kurją — 
Z sejmów przedlitawskich. — Przestroga Frmdbł, 
dla centralistów,) 


Dzienniki wiedeńskie, podając wiadomość. © 
zlaniu się młodoczeskiego Stronnictwa 2 staro- 
czeskiem w jeden klub czeski, donoszą zarazem, 
że to ma być przygotowaniem do utworzenia w 
Radzie państwa jednego klubu słowiańskiego, 
który przeciwstawiony być ma powstać mające- 
mu klubowi niemieckiemu. Bardzo łatwo zrozu- 
mieć można, że ceutraliści życzyliby sobie mo- 
cno, aby w Radzie państwa utworzył się taki 
klub ogólno-słowiański, bo wtedy istnienie klubu 
niemieckiego byłoby uzasadnione, a mianowicie 
zarzut, iż klub niemiecki nie może reprezento- 
wać państwowej idei Austrji, składającej się z 
rozmaitych narodowości, stosowałby się i do 
klubu słowiańskiego. Obecnie większość Rady 
państwa składa się z reprezentantów trzech głó- 
wnych narodowości w Austrji, niemieckiej. pol- 
skiej i czeskiej, równorzędne w organizacji wię- 
kszości zajmujących stanowisko. Po utworzeniu 
klubu słowiańskiego konserwatyści niemieccy 
pod przewodnictwem hr. Hohenwarta byliby tyl- 
ko przyczepkiem, którego położenie byłoby bar- 
dzo przykre i skończyćby się musiało oderwa* 
niem się klabu Hchenwarta od klubu słowiań: 
skiego. Śgyłoby to bardzo na rękę centralistom 1 
dlatego podsuwają Polakom i Czechom myśl two” 
rzenia takiego klubu. W polskich kołach posel- 
skich poznano się zaraz na tej insynucji i Pola- 
cy nigdy nie przyłożą ręki do tworzenia Sło- 
wiańskiego klubu, A 

Komitet wykonawczy większości Rady pan- 
stwa składa się z 5 Polaków, 5 Czechów, 5 
Niemeów. Żadna z tych składowych części nie- 
ma w nim przewagi. Lecz gdyby utworzono klub 
słowiański, to delegaci jego mieliby 10 głosów 
przeciw 5 niemieckim, to znaczy, iż klub  sło- 
wiański decydowałby z góry, jaka uchwała ma 
zapaść w komitecie wykonawczym większości, a 
niemieccy reprezentanci klubu Hohenwarta tyl- 
ko dla czczej formy zasiadaliby w Komitecie 
wspólnym, i dłagoby w tem przykrem położeniu 
wytrwać nie mogli, 

Nie raz już podnosiliśmy, że Polacy nie dla- 
tego idą razem z Czechami, iż ci są Siowianami, 
lecz dlatego, że interesa obu narodowości w Au- 
strji są zgodne. Polacy pójdą razem i z Niemca- 
mi, jeźliby ci stali się anticentralistami, autono- 
mistami. Zresztą nie słowianizm łączy, Polaków 
z Czechami na polu politycznem i w Radzie pań- 
stwa, niema więc i podstawy do tworzenia klu- 
bu słowiańskiego. 


* * 


rawa ugody Moskwy z kurją rzymską 
sek znowa ayórządkk dzienny. Dzienniki 
włoskie z jednej strony, a moskiewskie z drugie] 
donoszą, że preliminarz ugody został już przez 
obie strony podpisany. talie utrzymuje naprzy- 
kład, że świeżo panowie  Maśołow i' Buteniew 
mieli konferencję z kardynałem Jakobinim i se- 
tarzem kongregacji, i że na tej konferencji 
obie strony tak dalece porozumiały się “z sobą, 
iż. w końcu okazało się możebnem podpisanie 
preliminarza ugody, co też w rzeczy samej na- 
qąpiło nazajutrz. „Wymiana poglądów — pisze 
jk rzymski — była tak kompletną z obu 
stron, że ajenci Moskwy potrzebują już tylko o- 
trzymać npoważnienie od swego rządu do pod- 
pisania definitywnego doknmenta. To też ajenci 
Moskwy wyjeżdżają temi duiami z Rzymu do 
Petersburga, po owo upoważnienie, i prawdopo- 


= - E meae a pa 


SOWIŃSCY. 


Epizod z życia starego tułacza. 


—— 


(Dokończenie.) 
w. 


„ „Jbiegło parę lat, szeregi myślących i dzia- 
łających patrjotów zwiększały się, rosły. Zacze- 
piono warszawskich rzemieślników , odpowiedź 
wszędzie przychylną zyskano, tak dalece, że pro- 
paganda w tej klasie narodu za zbyteczną uzna. 
ną została, i owszem trzeba było potem gorący 
ten żywioł wstrzymywać, Moskwa chwytała od 
czasu do czai po male kółeczko, najczęściej 
obojętnych ospalców. Z pierwszych zwyczajnie 
dziewięć dziesiątych było uwalnianych, bo się 
zawczasu porozamieli i do obrony przysposobili; 
z ostatnich, ślamazarnej duszy hebesów, prawie 
ani jeden nie pszędł Kaukazu lub Sybiru, Tak 
dalece jest wielką 
rzmionego narodu. nie wolno myśleć o pomadzie, 

fumach, spacerach, tańcach, czuprynie kupi- 
War szapoklakach lub frakach, lecz skupione 
siły zwrócić należy do jedynego celu, wskazane- 
ppn Opatrzności ,, zrzucenia hańbiącej o0- 
y i zajęcia stanowiska w świecie, którego 
fałazywą cywilizację Polacy na ścieżki chrześci- 
Jańakie zwrócić są obo . 
Ale kiedy Warszawa i Wilno na wyścigi 
się nbjegały o stworzenie poważnej narodowej 
"Ww Erakowskiem województwie, pod sklepie. 
niem agnych gałęzi, pracował w tym samym du- 
chu Kapłan, ze stanu kmiecego pociva Aaa ks. 
, Słowo jego krzewiło się z niesłycha- 
ną SZYDKością, lecz do związku jego, Stosnnkowo 
ryb , ią tak EZ inteligentnych. nale. 
; mi o związku rozszerzył SIę na 
wał o panakis, bs mosta przekzęczył Mk 
ostawskie i Janowskie rzenikn 
do Lublina p y 


Lecz, jeżeli wykształceni, mniej więcej na 


prawdą, że obywatelom ujar |d 
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dobnie w końcu listopada wrócą do Rzymu. Spo- 
dziewać się więc można, że w grudnin ugoda 
między kurją a Moskwą stanie się faktem doko- 
nanym. * 

Dzienniki za$ moskiewskie, lubo nie tak sta- 
nowczo, donoszą przecież mniej więcej to samo. 
Mosk. Telegraf utrzymuje n. p., że rokowania 
między obu stronami są na uajlepszej drodze, i 
że ajeńci Moskwy wracają do Petersburga po to 
tylko, aby otrzymać od rządu ostateczne instruk- 
cje. Poriudek tosamo pisze, a przytem twierdzi, 
że wszystko się składa kn temu, iż jeszcze w 
ciągu bieżącego roku nastąpi to, co jest tak go- 
rąco wyczekiwane przez wszystkich katolików, 
zostających pol berłem moskiewskiem. 

Zatem sytuacja dojrzała już do krytycznego 
punktu i klamka wkrótce ma zapaść, Pytanie 
tedy teraz, czy zapadając, odbierze nam ona 
wszelką nadzieję, iż w tej ugodzie uwzględnione 
zostaną interesa polskie; czy. też naprawdę inte 
yesa te, jako tak ściśle związane z interesami 
kościoła, zostały w ugodzie na równi z niemi 
traktowane? Mówiąc zaś iuuemi słowy, pytanie 
teraz, czy kurja wytrwała na tem stanowisku, 
jakie zajęła była po pielgrzymce czerwcowej, a 
Moskwa ustąpiła; czy tez odwrotny zaszedł sto- 
snnek ? 

„Oczywiście na to pytanie nie możemy *ża- 
dnej dać odpowiedzi. Tajemnica rokowań była 
w ostatnich czasach tak Ściśle z obu stron prze- 
strzeganą, że uboczną drogą nie można: było. nic 
zgoła dociec. A sfery oficjalne milczały zaklęcie. 
Ani w Rzymie, ani w Petersburgu nie uważano 
za właściwe zapomocą jakiegokolwiek komunika- 
tu wyjaśnić sytuacji. Zamkaięto się szczelnie w 
tajemnicy z obu stron, bo widocznie obu stro- 
nom zależy mocno na doprowadzeniu ugody do 
skutku. 

Jednakże, znając przebiegłość dyplomacji 
moskiewskiej, łudzić się nam nie wolno. Bo bar- 
dzo być może, że w niektórych rzeczach Moskwa 
zrobiła pozorne ustępstwo, ale wątpić komple- 
tnie wolno, aby rząd, w którym zasiada taki 
"wróg Polaków jak Ignatiew i taki wróg katoli- 
cyzmu jak Pobiedonoscew, ustąpił w rzeczach 
głównych i ważnych dla naszej narodowości i 
religii. Jedno tylko może nas w tej mierze po- 
cieszać, mianowicie ta okoliczność, że są po- 
głoski i jak się zdaje uzasadnione, zapowiada- 
jące rychłą dymisję Pobiedonoscewa. Dymisja ta 
byłaby bowiem wiedkic zwycięztwem dla spra- 
wy tolerancji religijnej w caracie. 


* 
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W sejmie dołno-austrjackim wniósł poseł 
Granitsch następującą rezolucję: „Wzywa się 
rząd, aby na następnej sesji Rady pąństwą przed- 
łożył projekt ustawy, którąby utworzone zosta- 
ło dla całej ludności minimum egzystencyjne, 
wolne od egzekucji.“ Minimum egzystencyjne 
znaczy taką sumę mienia (w realnościach, w do- 
chodach, w narzędziach do zarobkowania itp.), 
która do utrzymania rodziny jest niezbędną, Do- 
tychczas np. urzędnicy publiczni i po części woj- 
skowi posiadają ten przywilej, że pensji ich, do- 
póki są w czynnej służbie, sekwestrować nie 
można. 

W sejmie saleburgskim Ogromną wrzawę 
sprawił wniosek o zmianę regulaminu sejmowe- 
go w tym ducha, że funkcję sekretarza w sej- 
mie pełnić może urzędnik Wydziału krajowego. 
Wniosek ten przyjęto. 

Komisja sejmu kragskiego dla projektu usta- 
wy o powiatowych Kasach zaliczkowych przyję- 
ła elaborat p. Hevery z tym dodatkiem, że Wy- 
dział krajowy może W porozumieniu z. namiestni- 
ctwem pozwolić na użycie także zarodowego K2- 
pitału kas zaliczkowych, jeżeli tego zażąda co- 
najmniej trzy czwarte członków, a tych udziały 
conajmniej dwie trzecie kapitału zarodowego wy- 
noszą. — W komisji budżetowej S*Jmu pragskie- 
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przybliżonym przynajmniej rachunku, obliczają 
skutki mającego nastąpić wybuchu, inaczej się 
dzieje z gorącego serca a na lwią tylko odwagę 
liczącemi massami. Na początkn października 
1844, przybył zatem do Warszawy Leon Mazur- 
kiewicz, prawnik z Radomia, z innym rodakiem, 
w zamiarze porozumienia się z stolicą, której 
komitet był związany zobowiązaniami z ogólną 
narodową pracą. Na naglące jego domaganie się, 
postanowiono jednak wysłać pewną liczbę w Kra- 
kowskie, Sandomierskie i Lubelskie; a zarazem 
w: innych województwach wzmocnić Warszawia- 
nami zasób patrjotyczny, aby w chwili wybuchu 
w pierwszych województwach, wywołać także 
ruch w innych. iaf dei L a 
Kilkudziesięciu młodzieńców opuściło. zatem 
Wars>awe. jakiem ncznuciem pozostali oczęki- 
wali wiadomości z prowincji, łatwo gobie. Wyo- 
brazić, — Niestety ! ludowy ten ruch uprzedzony 
został denuncjacją Rychtera, aptekarza z Lubli- 
na, brata poczciwego artysty teatru Warszaw” 
skiego, w nagrodę której otrzymał posadę w po- 
licji warszawskiej. Wybuch miał nastąpić w nie- 
zielę (jeśli się nie mylę 27. lab 28. październi- 
ka), a ksiądz Ściegenny, brat jego, kilkunastą z 
inteligencji į wieln kmiotków, w środę, czwar- 
tek i piątek pochwyconych było, a ruch na nie- 
określony czas sparaliżowany został. i 
Taki stan rzeczy zniewolit wielu z wysta- 
nych powrócić do Warszawy, to w jstocie było 
z ich strony bardzo nierozwałnym krokiem. Mię: 
dzy nimi był także Franciszek Guwąrecki, nad 
miarę wysokiego wzrostu, n% miarę chudy, 2 
jasny blondyn. Przybył on atoli do Warszawy; 
nie aby w niej pozostać, lecz tylko po jnstrukeje | 
komitetu. Ukrywał się w mieszkania gsobistem 
Stefana Dobrycza, na trzeciem piętrze, w domu 
Rós]era, niegdyś pałacu słynnego za Jana Kazi- 
mierza, Radzjajowskiego. Były to dwie jzby, bez 
żadnych ozdób, umeblowane. pb Zakonnemu, ścia” 
ny których pokryta były mapami Pany Franci- 
szkowi służył w tym ranie pan Btefań, a nara 
dy komitetowców odbywały się na Starem Mie- 
ście. Brał w nich także udział porucznik, a lu* 
0 8c. 


a dnia 8. Października 1881. 
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go wystąpił dr. Rieger z całą stanowczością prze- |same także i wrazie dojścia do steru, i nie wol- 
ciw udzielaniu subwencji szkołom żydowskim w |no swoich dawnych programów wyrzucać. jako 


okręgach czeskich. 


+ 4 


Wczoraj zapewne znażyliśmy czytelnika ar- 
tykułami w sprawie utworzeuia klubu niemie- 
ckiego. Dzisiaj atoli masimy jeszcze przyto- 
czyć nowy artykuł wstępny Frmdbltu, który na 
każdy sposób zasługuje na podniesienie — raz 
dla tego. że podaja go organ ministra spraw za- 
granicznych; powtóre że tęn organ ciągle był i 
jest zaciekłym zwolennikiem i centralizmu i he- 
gemonii Niemców w Austrji; a potrzecie, €o 
główna, że jak z poważnego, życzliwego a do- 
sadnego loiką tonu artykułu przebija się, nie 
jest to powszedni wyrób gazeciarski, aui nawet 
ściśle półurzędowy, ale pochodzi ze strony wy- 
sokiej a niepragnącej upadku centralistów. Czy- 
tamy w tym artykule: 

„Postępowanie i język jaki pewna część 
organów centralistycznych przyjęła w toku dy- 
ing nad przeobrażeniem strounictwa niemie- 
cko-liberalnego, można podziwiać . jako. szczegól- 
nego rodzaja 
gmięcie się na ich kompetencję, jeżeli prócz au- 
torów klubn niemieckiego i ich adeptów, kto 
inny także pisze o tej sprawie, swoie zdania, o- 
bawy lub nadziej: wynurza. Snać uważają tę 
kwestję za familijną, do której tylko sami doo: 
wnicy mieszać się mają prawo. I miałyby po- 
niekąd rację, gdyby stronnictwo centralistyczne 
całkiem się odosobnić mogło i jego usiłowania 
około swojej reformy tylko jego samego dotyka- 
ły. Gdy jednak” uchwały tego stronnictwa nie 
mogą pozostać bez wpływu na państwo, gdy ono 
nie myśli przecie ciągle pozostawać w muiejszo 
ści, ale do władzy dostać się pragnie, więc też 
nie mogą pewne organa rościć sobie wyłącznego 
przywileju do handlowania nową ideą organiza- 
cyjną. Co najmniej zresztą na każdy sposób do 
dyktatury dziennikarskiej jeszcze taksamo dale- 
ko, jak do patronizowanego z pewnej strony po- 
mysłu dyktatury w stronnictwie; a partja libe- 
ralna, i w ogóle idey liberalne zgoła nie czują 
dotąd potrzeby monopolu lnb innych środków 
wyjątkowych, z zasadami liberalizmu wcale nie- 
zgodnych. Więc też i nadal będziemy bez uuo- 
szenia się chwilowym gniewem lub namiętnością 
powodować temi zasadami, za których wiernego 
orędownika nawykliśmy uważać stronnictwo cen- 
tralistyczne. 

„Już niedawno tóma oświadczyliśmy, że 
przeciw órganizowaniu. się centralistów i tak- 
tycznemu szeregowanić na podstawie naro- 
dowej, tylko to jedao <zerzucić by można, iż by 
się tem nic nowego ! ni „afworzgło,j ale.że prze- 
ciw, narodowo-niemgeckiej polityce przema- 
wiają szkrupuły jak największe, którym się te- 
raz ani pewni menerzy ani też pewne organa 
stronnictwa opędzić nie mogą. Na to nam od- 
powiedziano, że stronnictwo jest w mniejszości, 
a mniejszość nie potrzebuje się kłopotać ani od- 
działywaniem swego programu na ogół, ani też 
czy w ogóle ten program możliwym jest do prze- 
prowadzenia. Ależ to całkiem nowe pojęcie o- 
bowiązków stronnictw politycznych, którego my 
podzielać nie możemy i które też trndno aby 
wielu zwolenników znalazło! 

„Każda mniejszość mnsi przecie uważać się 
za przyszłą większość, i program mniejszości 
jest po przyszłej większości. Liczy się 
na to, Że mniejszość,  stawszy się większością, 
idey swoje przeprowadzać będzie — tylko o ty- 
le jest ona na serjo stronnictwem politycznem i 
ważnym czynuikiem w państwie. Nie masz dla 
stronnictwa innych zdań i zasad na czas, gd 
jest w mniejszości, a innych, gdy. większości się 
dobije, Przeprowadzenie idej może wprawdzie 
uzpotkać rozmaite przeszkódy w stosunkach fák- 
tycznych, ale cele-ostateczne muszą pozostać tę 
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ły, mieszczanie pobliżsi je zauważali i za zgro- 
madzenie szpiegów osądzili. 

Tymczasem tajna policja mcskiewska wie- 
trzyła ślady wyszłych patrjotów. Kilku, co po- 
wrócili, zostało uwięzionych. *) Grawareckiego 
trzeba było wyekspedjować, co bardzo trudnem 
było, bo i postawa jego była wyszczepólniającą 
się, i pomimo, że stan oblężenia publicznie nie 
był ogłoszonym, de facło istniał, i obręb stolicy 
łańcuchem kozuczyzny był ścieśniony a na ro- 
gałkach nadzwyczajne środki ostrożności zarzą- 

ono, 


Qokolwiekbądź około 10. listopada, Gawa- 


rącki opuścił swoją krgjówkę i miał. na ultey 


zdążać za czekającym nań towarzyszem. Lecz 
zaledwie wyszedł na Senatorską ulicę, dwóch 
aray ię się na niego. r watów y za 
ieg? i ja r kiem trącił townie je- 
dnego, dragłeti TNM aiirata wik łobuz podsta- 
wł tak dzielnie nogę; że się potoczył do HR 
sztoka. Gawarecki szarpnął się, i dzięki sążni- 
stym Swym nogom odsudził się w kilku sekun- 
dach dosyć daleko. -- | 
— Siadaj | siadaj! zawołała doróżką nadjeż- 
dżająca kobieta. | ; 

„ Młedzieniec wskoczył do pojazdu, dorożkarz 
zaciął konie a w parę minut Śc'gauy był już w 
mieszkaniu Sowińskiej. Ona to bowiem tak skn- 
tecznie z pomocą mu przybyła Wówczas kiedy 
towarzysz jego nie wiedział wcala co się z nim 
stało. P 

We dwie gódźih Potem jakiś mały chłopak 
przyniósł poracznikowi zWwitek w wiadomy spo- 
sób złożowegu papieru. Ofleer polecił Mazurowi 
być gotowym, a sañ udał się do jeuerało- 
wej, jaż gdzieindziej mieszkającej | tam powita- 


By został przez młodą prawdziwą gidję pannę. 


Wkrótce zrozumiał rzecz. W dwóch godzinać 

pan Franciszek miał Uszytą suknię, włosy miał 
ufarbowane, a-twarz była tak doskonale wyma- 
W o 

*) Między innymi Klatt Karol, który wspólnie 
Z Gawarsekim był głównym czynnikiem uwolnienia 
z bernardyńskiego" odwachu Józefa Krzewickiego, 


te bardzo przezornie urządzone by- | skazanego ga'więzienie diężkie w twierdzy, 


kurjozum, Uważają one za tar-| 


y |idea ogółu monarchii głębok 


balast niepotrzebny, była się wzbić w górę. 

„Otóż czy stronnictwo centralistyczne — raz 
dostawszy się do steru — mogłoby trzymać się 
polityki narodowo-niemieckiej? Nil — albowiem 
nigdy Austrją piepoduhna rządzić wedle jedno: 
stronnych zasad narodowych. i tej prawdy żaden 
polityk anstrjacki prześlepiać nie może. Nawet 
zorganizowanie się rządowego stronnictwa na 
podstawie narodowo-niemieckiej uwazamy za ah- 
selutne niepodobieństwo, i dzieje lat ostatnich 
namacalnie to wykazuj 

„Chwilowo mogą wprawdzie k naro- 
dowe stać na pierwszym planie i służyć za za- 
rys. do utworzenia stronnictwa — ale trwale gö- 
rują w Austrji i o losach jej stanowią sprawy 
wcale innego rodzaju, a nie szkolne, językowe i 
urzędnicze. Ani co do stosunku z Węgrami, ani 
co do całego kompleksu spraw ekonomicznych, 
które częścią z niemi a częśiią z dtxliemem w 
związku stoją, nie może zasada narodowo-nie- 
miecka decydującą być wskazówką, stronnictwa 


centralistyczne przeto, gdyby do steru przyszło jj 


i stało się stronnictwem rządowem, nie mogłoby 
na żaden sposób utrzymać się jako ciżło naro- 
dowo niemieckie. 

„To pewnik tak prosty i jasny, że negować 
go mogą tylko ci, co już nieraz śwemi .radami 


na szkodliwe tory sprowadzili centralistów. Kto: 


rozbierze dzieje stronnictwa eentralistycznego, 
ten ostatecznie obaczy, ile obecnej onego sytia- 
cji winne są rady tych przyjaciół, ô których rze- 


telnem przywiązaniu do niego wątpić niepodo- | 


bna. Ubolewać tylko należy, że stronnictwo za- 
nadto się im powodowało, i szkrupulatnie idąc za 
ich radami, i siebie i państwo w taką jak Obe- 


cna sytuację wpędziło. Jużcić wolno stronnictwu: 


centralistycznemu i nadal dawać bezwarunkowo 
wiarę słowom swoich rozmaitych przewódzców, 
ale niechajże nam nikt za złe nie bierze, jeśli 
nauczeni dotychczasowem. doświadczeniem wcale 
polegać nie meżemy na nieomylności tych wyro- 
czni, które się z rozmaitych dżiennikarskich 
trójnogów rozlagają. Ekstaza jeszcze nie tworzy 
proroka ani też jest dowodem szcżególuego darh 
wieszczbiarskiego. 

„Nie jesteśmy też i my prorokami ani też 
być nimi nie mamy pretensji. ‘Jedn atoli 
jest pewnem. Jeżeli się uda przeksztąłcenie 
stronnictwa centralistycznego w narodowo-nie- 
mieckie, i zarazem narzuconą mu zostanie na- 
rodowo-niemiecka polityka, to pewstanie nowe 
stronnictwo, stworzone nieabłaganą konieczńo- 
ścią, stronkictwo' austrjąckie = Elemeńtów ta- 
kiego stronnictwa na teraz wskazać nie można, 
ale jak każda przyczyna ma swoje skatki, tak 
też za powstaniem stronnictwa harodowo-nie- 
mieckiego, jak i ewentuałnie. nowego, planowa- 
nego stronnictwa „ogólno słowiańskiego" wyło- 
nić się musi stronnictwo, które wznosząc się po 
nad tamte oba, wysoke dzierzyłoby sztandar 


idei austrjackiej, i nie dałoby jej wirom namie- |b 


tności zamącić. 


kszości ludności. 


lowaną, że najbieglejsza oko maski tej nie było- 
by w stanie odkryć. z 

— Pojazdu nam trzeba zamkniętego, wyje: 
dziemy na przejażdżkę — zawołała jenerałowa — 
jeśliby można mieć moskiewski, tem lepiej było- 
by. Pan konno będziesz nieopodal, jeśliby zatrzy - 
mano nas w rogatce, odsadź konia, zepnij ostro- 
gami, udaj unoszonego, wpadnij na zastępują- 
cych mam drogę, rozbij ich, tłumacz się putema 


jak chcesz, ale jak najdrażej, a.my' umkniańy |. 


Inną rogątką.powrócę, a udamy się na Powąz* 
kowską, bo w razie nieudania sie, jeszcze 'cman- 
tarz może -posłnżyć za pole ucieczki. r if 

I lekko skłoniła głową.. Instrukcja była ja 
sna, krótka, prawdziwie jeneralska, nie kobieca 

Porucznik uczynił tylko nwagę, że. może nie- 
©0 z-niej zmieni, stogownie do wymagania na- 
stręczających się okoliczności. 


Około drugiej popołudniu karcówał nasz ofi- 
cer na swoim gniadoszn na Marsowem polu. A 
dziwny to był koń, łagodny jak owieczka, a wy 
musztrowany jak stary grenadjer Dotknij go 
zlekka ręką w lewą stronę szyi, to pójdzie kłu- 
Sem, z prawej, to ruszy galopem, cmuknij a pu- 
ści się czwałem; rzeknij Ami a zatuzyma się nie- 


wątpliwie A dotknijże go lewą ostrogą. to się|że 


wespnie jak rosszalały; prawą. to ci wierzgaie i 
kawały ziemi lub kamieni pos le będącym w ty: 
le; pociągnij za włos w grzywie na lewo, to się 
zwiuie, Że myślisz iż padnie i jeżyźca ciałem 
swem zdrazgocze; zw włos w prawo, to dąb za 
dębem, nozdrza rozdęte, piana tryska, 1 jeśli gu 
nie znasz, nie zbliżaj się do niego, bo cię porzą: 
dnie ngryzie Dwóch tylko Jadzi mogło go do-| 
siąść, a on ich szanował, kochał, po kieszeniach 
A 80 szukał i jak pies za nimi chodził. 
to koń prosty stepu ukraińskiego. Polak-ktń, jak 
to zowią, rasy polskię 

Wkrótce nadeszła kareta, przemknęła.  Po- 
rucznik emyknął, a pan Ami puścił się wichrem, 
dopadł rogatki I nuż wyrabiać rozmaite, dziwy. 
Staje dęba, bije tyłem, rzuca się w prawo i w. 
lewo, pochyla się bukiem ku ziemi. Porucznik 
woła o ratunek, policjanci i celnicy nciekają 
żołnierze usuwają Się na bok, kzyldwach ' iron 


konstytu*vjnej “nie masz ni 


Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Gezety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W, Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Par;żu przyjmujć wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
Bjencju pann Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Msase w Wicdnin, (Haasenstein ot Vogler) nr. 10 
Wolfschgnsse A. (ppelik Stećt, Binbenbartei 2. 
Roi:er et Cwp, I Riemergosse 16 Rudolf Mosso, 
Peilerstkite Nr. 2, Henr. Schnllek, jen. ajeneja 
centr eksp. ogłoszeń, G L., Deube et Cmp Woll- 
ab 1z. w Esuw'burgu py, Heeseostcin et Vogler. 
vichwu: et Fresdler, w Worszawie Benatoreka 22, 
W_EstNŃRi w Krakonie 
© OGŁOSZENIA gzzyjmają się ta opłotą 6 cat ad 
zę ok 2 Jodaego wie<sz drobaym drukiem. 
cekiamy w a. 
36 dt. ed wiozoKyse „Nadesłane 


wościowym i rasovym, ale także kierują się 
względami i na całość monarchii. Możnaż wo- 
bec tego jednym zamachem napędzać Niemców do 
trzymania się wyłącznej plemiennej polityki? 
Taki eksperyment z pewnością nie powiedzie się 
u ludności. 

„Pozostanie on wiecznie ograniczony tylko 
do członków Izby posłów, ł na nich też spadnie 
ciężar 0 tpowiedzialności, jeźliby nagle obok par- 
tii niewieckiej powstało osobne austrjackie stron- 
nietwo, jeźliby przedstawicielstwa austrjackich 
iuteresów nie można jaż było szukać u niemie- 
ckieh liberałów, jeźliby „niemiecki“ a „austrja- 
cki“ w: mowie śtronnictw parlamentarnych ozna 
czały: dwa  różwe, nie zaś jak dotąd identyczne 
pojęcia» Dła uroku t przyszłości partji wierno- 
ebez) ntejszej e- 
wentualoości nad taką separację, i nie uw. amy 
za możebne, aby tego nie zrozumiało stronnictwo, 


albo przewódcy jego. 


Sejmowe. 
XIX. 


(Sprawa Bauku krajowego. — Kwestja gmina, — 
Wniosek. dr. Skajkowskiego. =; Ustawa o rybo- 
o łowatwie.) 


Komisja bankowa ukończyła już rozprawę 
szczegółową nad zasadami: ustroju projektowane- 
go Banku krajowego. Podkomitet zajmuje się o- 
becnie ułożeniem sprawozdania do zby pełnej, 

dzie. będzie referował o tem “hr. Włodzimierz 
socki, jako sprawozdawca komisji. Wybór wi- 
ceprezesa Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
na sprawqzdawcę « w.tym przedmiocie w sejmie 
ma ną celn naznaczyć, iż jakkolwiek w Banku 
krajowym dział hipoteczny będzie prawdopodo- 
baie gilnię rozwinięty, to przecież Towarzystwo 
kredytowe. ziemskie .nie poczytuje projektowanej 
instytucji jake konkurenta, -loaz owszem przeci- 
wnie, -widzi .w niej pokrewny duchem i dążno- 
ściąami, zakład. pąblicznej użyteczności, zakład, 
zantugnjącg. Ba najgorętaze podparcie ze strony 
każdego, „kto życzy sobie silnej akcji w tym ce- 
lu, aby wzbudzić ruch ekonomiczny w kraju. 

W przyszłym tygodnin, we wtorek albo w 
środę roapoczną się prawdopodobnie w pełnej Iz- 
ie rozprawy nad projektem utworzenia Banku 
krajowego. 


ES e 


W sprawie gminnej toczą się od trzech dni 
ożywione układy pomiądzy przedstawicielami ro- 
zmaitych klubów. Dotychczas przedstawia się 
rzecz ta w nader smutnej postaci, gdyż nawet 
pomiędzy członkami jednych i tych samych stron- 
nictw nie doszło dotąd do porozumienia stanow- 
czego tak co do formy; jakoteż i eo do treści 
wniosków, jakie w kwestji reformy urządzeń 
gminnych stawiać wypadałoby. Właśnie w obu 
klubach, stanowiących lewicę sejmową: w klubie 
postępowym i t. z. „ateńczyków* objawia się 
najdobitniej* niedołężne rozbicie pojęć; małodu- 
sznę drobnostkowość. dla reform w szczegółach 
podrzędnej wagi, niemożliwem czyni Śmiałe za- 
sądnicze postawienie. na porządku dziennym 


się za swą budkę, wszystko w przestrachu inie» 


porządku; kareta przesuwa się przez rogatkę, 
oddala się, ofiter udaje wysilenia dla uspokoje- 
nia swego wierzchowca, cmyka, i Ami puszcza 
się jak strzała, dogania pojazd, wymija go, rzu- 
ca kozakom w łańcuchu będącym „pawozka ge- 
neralszy*, i znika wkrótce z ich oczu, a pojazd 
toczy się spokojnie, bierze się na prawo i zdą- 
ża ku Bielaaom. 

Wieczerem, już dosyć zawo czterokonna 
bryczka « nnosjła biednego nciszka w zacho- 
ftqie strony.--U państwa S. wieczorek, kilkana- 
ście ogób obecnych, fortepian się odzywa, lecz 
jśkoś nikt do tańca nie wysuwa. Jenerałowa So- 
winska w zwykłym nastroju, małomowna, po- 
rucznik w. cywilnym tużurku pod szyję podpię- 
tym, rozmawia: panem S., spokój — udany — 


|na wszystkich twarzach; a w zamku królewskim 


posiniały zę strachu Paskiewicz. miota obelgi o- 
taczającym, `i radby całą Polskę w jednej kaźni 
zamknąć, 

Ww ę dni napełniły się też więzienia. 
Wielu jednak podejrzanych uszło jeszcze z War- 
Rawy, A nie mało z nich ocaleni przez Sowiń- 
ską i jej groszem na tułaczą podróż wyposa- 

Bl: 


- "Nie uszło jednak poracznikowi jego współ- 
działanie ns sucho; z liter początkowych, w gał- 
ce chleba przez okno wyrzuconej, a przez posie- 
paków pochwyeonej, nabrała komisja śledcza 
przeszło dwieście osób w samej Warszawie. O 
wypadki tem opowiemy, kreśląc krótki żywot 
Michaliny R"galewicz, Na jenerałowę Sowińską, 


| pod saczegó!nym sekrętn 7 
A by? dejrzenie nie- drga bę M 


padło, i do końca swego życia nie 

yarin eo być czynną, użyteczną, poświęca- 
819, Do to za prosty a k bowi 

Polki uważał prosty a konieczny obowiązek 
Cześć i wieczna pamięć takim małżonkom. 
D. 6. wnteśnia 1881. 


Gwoździk. 
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kyGatjjvutworzenia gminy silnej, zdrowej, kom- 


Nawet groza dziwnego wniosku p. Grrochol- 
skiego, który chciałby nanowo oddać gminę w 
opiekę komisarzom rządowym, nie jest dość sil- 
ną, ażeby wyparła te stronnictwa Izby, po któ- 
rych przecież możnaby wymagać inicjatywy śmiel- 
szej, z ambarasującej ich — a my dodamy — i 
z bańbiącej ich niepewności, co mają począć z 
kwestją gminną? Czy wywiną się od jej zała- 
twienia „Schieberem* jakim, n. p. odesłaniem ca- 
łej sprawy do Wydziału krajowego albo też wy- 
smarzeniem jakichś „zasad* ogólnikowych, które 
mogłyby stanowić kiedyś, dla kogoś w danym 
razie „materjał* do roztrząsania i t. p. 

Nie przestaniemy codziennie kołatać 0 to, 
ażeby sejm zdobył się na tyle odwagi cywilnej, 
na tyle siły duchowej, iżby uchwalił nową 
ustawę gminną. 

Takie tylko rozwiązanie kwestji gminnej po- 
czytujemy za godne reprentacji kraju naszego -- 
za odpowiednie sytuacji, w jaką stawia ją wnio- 
sek rządowy w przedmiocie reformy admini- 
stracji. 

x 
* EJ 

Ważnej sprawy publicznej dotyczy wniosek 
posła Tadeusza Skałkowskiego, zdążający ku te- 
mu, ażeby możliwem uczynić w pewnych wypad- 
kech, z zachowaniem wszelkich formalności, ma- 
jących na celu strzeżenie praw stron współinte- 
resowanych, w szczególności zaś gmin, wcielanie 
gruntów rnstykalnych do ciał tabularnych. Je- 
żesiby projektowana przez p. okałkowskiego no- 
wella uzyskała moc obowiązującą. to przyczyni- 
łoby się to niezawodnie do ułatwienia komasacji 
i arondacji gruntów w drodze kupna lub zamia- 
ny, i nie ulega też wątpliwości, że w takim ra- 
zie stałoby się także łatwiejszam tworzenie śre- 
dnich kompleksów posiadłości ziemskich z grun- 
tów rustykalnych. Ze lędów politycznych i 
społecznych byłoby to ważne nastręczenie spo- 
sobności do wzmocnienia swojskiego elementu 
światlejszego po wsiach przez to, iżby wzmagał 
Się zastęp klasy właścicieli ziemskich — pośre- 
dniej pomiędzy włościaństwem a posiadaczami 
dóbr ziemskich. 

Z tego też stanowiska oceniać należy donio- 
słość wniosku dr. Skałkowskiego. 

s Y s 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu uchwalo- 
ną została ustawa, msjąca na celu uregulowanie 
gospodarstwa rybnego i rybołowstwa. Tym spo- 
sobem uczyniono zadość jednej z wcale donio- 
słych potrzeb kultury krajowej. Oby tylko i ta 
ustawa, podobnie jak ustawa o ochronie własno- 
ści polowej nie była czem teorją bez prakty- 
cznego znaczenia! 


O żegludze na Dniestrze. 
Napisał 
J. A. Łamiewski. 
II. 


Regulacja wód, jak wiadomo, stała się w o- 
statnich czasach sprawą modną; wszyscy o niej 
śnią i marzą, wszyscy przypisują jej jakieś cn- 
downe własności, wszystkim się wydaje, ża jest 
to panaceum czyli uniwersalny środek zaradczy 
na wszelkie dolegliwości, objawiające się w nie- 
pomyślnych ke rolnych, przemysłowych, 
handlowych, ekonomieznych, społecznych, z 
wotnych i t. d. Powołani i niepowołani, techni- 
cy i doktrynerzy, a jeszcze bardziej dyletanci 
szeroko piszą i mówią o tej sprawie; 8 niech się 
w dodatku znajdzie taki, który gdzieś w Pra- 
siech, tym krajn par excellence doktrynerskim, 
widział raz w życiu jak się kanał kopie, wnet 
go okrzyczą zbawcą przyszłości i gotowi zeń 
zrobić nawet jakiego radcę. A sprawy wodne jak 
chromały tak i nadal chromać będą, bo jeżeli 
woda, jak mówią, inżynierów nie słucha, to go- 
towa nie być grzeczniejszą nawet z radcami. 

Regulacja wód jest w rzeczywistości sprawą 
bardzo pożyteczną, chociaż jej istnienie jest sta- 
re jak Świat; ale równocześnie jest to sprawa 
nadzwyczaj delikatnej, a zarazem i przewrotnej 
natury, ulega jak nerwowa kobietą tylko środ- 
kom łagodnym, oględnym, ale tem stanow- 
czym, i wymaga cierpliwości i stanowczo- 
ści, a jeszcze więcej czasu. Kto sądzi, że środ- 
kami gwałtownemi i obcesowo opanuja ten ży- 
wioł kapryśny i uparty, ten się narazi tylko na 
trud zbyteczny i przykre rozczarowanie. 

Powszechnem jest w Galicji utyskiwanie, że 
regulacja wód nie prowadzi się przez rząd na 
szeroką skalę; jednakże jeżełi się rozważy rze- 
czywiste i bardzo ujemne rezultaty, jakie przez 
dokonaną dotąd regulację zostały osiągnięte, Ra- 
tenczas wypadnie się radować, Że te roboty nie 
były w większych rozmiarach rozwinięte, gdyż 
szkody z przyjętego dotychczas sposobu regula- 
cji wynikłe, są w skutek tego mniejszej donio- 
Słości, a zmarnowanie fanduszów odbyło się w 
bardziej ograniczonych rozmiarach, aniżeli gdyby 
regulacja wód była zastósowana na większą ska- 
lę bez zastanowienia i miary. 

Przy porządkowaniu wód hydrotechnika o- 
becna słusznie stawia sobie za zasadę, ażeby dą- 
żyć do uzyskania możliwej jednostajności w prze- 
pływie wody, czyli o ile można zmniejszyć ró- 
żnicę między trafiającemi się najwyższemi a naj- 
niższemi stanami. Dla osiągnięcia podobnego re- 
zultatu wypadałoby przy regulacji zastosowywać 
takie środki, któreby miały na oku z jednej stro- 
ny obniżenie wysokich wód, a z drugiej podnie- 
Sienie nizkich. Otóż obecny system regulacji, 
mianowicie system niemiecki, wręcz do przeci- 
wnych przyprowadza rezultatów, podnosząc naj- 
wyższe a obniżając najniższe stany wody. Jest 
to faktem skonstatowanym w całych Niemczech, 
gdzie przyjęty został ten sam niefortunny sy- 
stem regulacji rzek, który przez naśladownictwo 
wprowadzony jest i do robót wodnych w Galicji 
przez techniczne organa rządowe. 

Gdyby kto wątpił o prawdziwości powyż- 
szego twierdzenia co do podobnych niepomyśl- 
nych stosunków wodnych, temu zalecić można do 
przeczytania dwie broszury, ogłoszone po nie- 
miecku w latach 1873 i 1877 przez p. Gustawa 
Wexa, c k. nadradcę ministerjalnego i naczelne- 
go kierownika robót regulacyjnych na Dunaju 
w Wiednia, pod tytułem: „O ubytku wody w 
źródłach, rzekach i strumieniach przy równocze- 
snem wzniesieniu wysokich wód w krajach zalu- 
dnionych.* Konstatując w tych broszurach cią- 
gły ubytek w ogóle wszelkich wód, płynących 
po powierzchni ziemi, o czem zresztą każdemu 
łatwo nabyć przekonania gdyż na każdym kro- 
ku napotyka się niewątpliwe ślady daleko roz- 
leglejszego rozwinięcia dawniejszych wód w po- 
równaniu z teraźniejszemi, autor stwierdza, że 
ubytek wód przy średnich i niskieh stanach w 
ostatnich czasach wzmaga się w sposób zatrwa- 
żający a natomiast wylewy bywają częstsze i 
gwałtowniejsze. Szukając przyczyn tych obja- 


wów, p. Wex przytacza wielorakie, mniej więcej 
prawdopodobne, ale jako zwolennik i propaga- 
tor niemieckiego systemu regulacji, zapomniał 
przytem postawić na pierwszem miejscu między 
temi przyczynami właśnie ten niezmiennie zasto- 
sowywany, błędny system regulacyjny, który 
polega na przekopach. ; 

Przechodząc do żeglugi na Dniestrze, uwa- 
żamy za konieczne przytoczyć jeden ustęp arty- 
kułu, zamieszczonego przez p. Jegermana w 
przeszłorocznych zeszytach Dźwigni pod tytu- 
łem „O regulacji Dniestru*. (ur. 5. Dźwigm za 
rok 1880 str. 39): 

„Pogląd na stosunki handlowe na Dniestrze i 
porównanie z rzeką Elbą (którą co do wielkości 
dorzecza można z Dniestrem porównać) jest ze 
wszech miar uwagi godnym. 

Z wykazów Izby handlowej we Lwowie wi- 
dzimy, że przeciętnie rocznie budują gałarów sztuk 
850, t. j. w Zarawnie 100, w Haliczu 250, w Ma- 
rjampolu 300, a w Wistowej koło Kałusza na Ło- 
mnicy 260. s 

Ładunek stanowią deski i gonty aż do Zwań- 
ca 3 kilometry poniżej Okopów, zkąd ładują zboże 
i kukurudzę podolską, spławiając 725 kilom, aż do 
Maniek nad Limanem Dniestrzańskim. Galar jeden 
obejmuje przeciętnie 600 korcy zboża. Słabsze ga- 
lary rozbierają a materjał sprzedają, podczas gdy 
silniejsze restaurują i wracając holują pod wodę aż 
do Syroki między Jampolem a Mohylewem, gdzie 
naładowane bywają zbożem i transportowana wodą 
znowu do Maniek na przestrzeni około 460 kilom. 

Tratew wychodzi rocznie 300 sztuk po 100 
kloców, a 100 sztuk po 1.000 desek, także tylko 
do Zwańca. 

Stosunek na Elbie (Łabie): 

Na granicy czeskiej i saskiej, t. j. koło Schan- 
dau, kursuje rocznie: 

do przewozu osób 1.069 parowców tam i na- 
powrót, razem 2.138; 

do przewozu towarów 710 parowców tam ina- 
powrót, razem 1.420; 

statków holowniczych 1.841 w dół, 2.731 w 
górę, razem 4.562; 

tratew 888 w dół, razem 888. 

Suma wszystkich w dół 4.508, pod górę 4.500, 
razem 9.008 sztuk. f 

Przewożą aurowce (węgiel brunatny, dachówki, 
drzewo budalcowe, zboże, nasiona, owoce i t. p.); 
i tak: w dół 7,460.000 cetn., pod górę 286.000 
cetn,, razem 7,746.000 cetn. cłowych, 

TV innych towarach mniejszej wagi:. w dół 
147.000 cetn., pod górę 276.000 eent., razem 
423,000 cetn. 

Całkowity obrót: przewozu: w dół 7,605.000 
cetn., pod górę 562.000 cetn,, razem 8.167.000 
cetn. cłowych. 

Daty są najwymowniejszemi świadkami stosnn- 
ków na Dniestrze w Galicji w porównania ze sto- 
sankami na Elbie. w Czechach.* 

A więc nietylko korespondent z Zaleszczyk, 
ale i profesor szkoły politechnicznej, p. Jeger- 
mann, marzy na temat Żeglugi na Dniestrze, 
P temten ostatni jako wzór dla przyszłej 
żeglugi przytacza Elbę. Otóż posiłkując się bro- 
szurami p. Wexa, wypada bliżej się przypatrzeć 
stosunkom wodnym na Elbie, żeby mieć podsta- 
wę do wyprowadzenia niewątpliwych wniosków 
o przyszłości żeglugi na tej rzeca wzorowej, a 
następnie wnioskować o nadziejach, jakie można 
przywiązywać do kwestji przyszłej żeglugi na 
Dniestrze. 

W broszurze p. Weksa czytamy : 

„Z zestawień protokołów komisji przeglądo- 
wej z roku 1869 (do -której należeli delegaci 
wszystkich państw nad Elbą położonych) wyni- 
ka, że prócz wielu regulacyjnych robót i pole- 
pszeń, wykonanych przy Elbie jeszcze przed 
rokiem 1842, przybrzeżne państwa w ciągu 27- 
mio-letniego (od 1832 do 1869 r.) perjodu Wy- 
dały znaczną samę, wynoszącą około 20 milio- 
nów talarów, czyli 40 milionów złr. na wykona- 
nie nowych robót regulacji, ulepszenia i zwęż e- 
nią rzeki, oraz na utrzymanie, jak również na 
oczyszczenie i pogłębienie koryta na długości 
111 mil niemieckich od Mielnika do ujścia do 
morza. * 

To są koszta i roboty, teraz patrzmy na 
otrzymane rezultaty: p , 

„Badając stan rzeki i trafiające się w niej 
przeszkody spławności, opisane w przeglądowym 
protokole komisji zroku 1869, można się dowie- 
dzieć, że ta komisja znalazła 124 miejsc, w któ- 
rych głębokości wody są niedostateczne, wyno- 
sząc tylko od '/, do '/, metra; następnie znala- 
zła 113 miejsc, w których pływanie z powodu 
bądź niedostatacznych głębokości, bądź nieodpo- 
wiedniej szerokości, a wreszcie z powodu na- 
głych zakrętów prądu wystawionem jest na 
wielkie trudności W 9 z tych miejsc, statki 
są narażone na zatrzymanie, a stając tam, do 
takiego stopnia tamują przejazd, że wszystkie 
inne statki, płynące w. górę, lub nadół, zatrzy- 
mują się tamże częstokroć przez czas dłuższy, 
aw. , razie przewlekane być muszą przez 
te niebezpieczne miejzca z wielką trudnością, ze 
znaczną stratą czasu i niezmiarnemi wydatkami, 
a nierzadko muszą być całkowicie, lab częścio- 
wo wyładowywanemi. Z tegoż protokołu można 
w dalszym ciągu dowiedzieć się, że przeglądo- 
wa komisja w pomienionych złych miejscach mu- 
sieła sama odbywać podobne stacjonowania i w 
celu oczyszczenia dla siebie wolnego przejazdu, 
holować przy pomocy swego parowca po ki 
razy przepływające statki, jak niemniej, że ten 
lekki osobowy parowiec komisji musiał wielo- 
krotnie stać na miejscu z powodu niedostate- 
cznej głębokości wody. Tymczasem w poprze- 
dnim perjodzie od 1842 do 1858 roku 
nie było słychać o żadnych tak ja- 
skrawych przeszkodach w pływaniu 
na Elbie Mimowoli przeto przychodzi się do 
wniosku, że pomimo nadzwyczajnych wydatków, 
poniesionych w ciągu 27 lat przy wykonaniu 
robót regulacyjnych na Elbie, spławność tej 


rzeki w ogóle albo bardzo nieznacznie, albo |y ag 


wcale się nie polepszyła, a w niektórych czę- 
ściach nawet uległa pogorszeniu". 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Posiedzenie z d. 6. października. Obecnych 
radnych 50. Przewodniczący, prezydent miasta 
dr. Grnoiński. , N 
sekretarz Rady odczytuje następujący wnio- 
sek rad. Lewandowskiego i tow. "p 
1) Sprzedaż cieląt poniżej 6 tygodni wieku 
niżej 100 fnt. ważących, oraz mięsa z takich 


cieląt pochodzącego, w obrębie gminy m. Liwo- 
wa nie dozwala Się. j r 
2) Aż do dalszego zarządzenia, ogranicza 


się zabijanie „hablów* czyli bukatów (jednoro- 
cznych) tylko na takie sztuki, które przez kom- 
petentną władzę miejscową i weterynarza uzna- 
ne zostaną jako niezdolne do dalszego chowania. 

3) Magistratowi się poleca wystosowanie pe- 
tycji do c. k. namiestnictwa, by odpowiedni za- 
kaz co do cieląt i ograniczenie co do hablów, w 


czerwca r. b. l. 33,183 w całym kraju jak naj- 
spieszniej został przeprowadzony ; również aby 
granica wyjątkowo tylko dla Wiednia nie była 
otwartą i aby rzeźni na granicy nie zakładano. 

4) Poleca się magistratóowi, aby żądania 
przedstawicieli korporacji rzeźników lwowskich 
objawione d. 1. lipca br. w komisji aprowizacyjnej 
z odnośnemi wnioskami jak naispieszniej Radzie 
miejskiej przedłożył. 

Rad. Lewandowski stawia nagłość powyż- 
szego wniosku. a. 

Po przeprowadzonej dyskusji, w której wi- 
ceprezydent Dąbrowski przemawiał przeciw na- 
głości, aby tak ważnego przedmiotu nie uchwa- 
lać bez namysłu, Rada zgadza się na traktowa- 
nie regulaminowe. 

Budowę kanału na ulicy Lwiej i Sieniaw- 
skiej oddano p. Kuźniewiczowi, który na licyta- 
cji odstąpił 8'8 procentu od cen anszlagowych. 

Upoważniono magistrat do wynajęcia dwóch 
lokalów na przytulisko w porze zimowej, w czę- 
ści II. i III., przyczem na wniosek rad. Stupni- 
ckiego, podwyższono pauszalia na słomę z 40 na 


ma na koszt i stratę gminy zarządzić środki za- 
radcze. 

Jeżeli sprawa należy do własnego zakresu 
działania gminy, a nie zachodzi przypadek na- 
głego niebezpieczeństwa, polityczna władza po- 
powiatowa winna przed zarządzeniem środków 
zaradczych porozumieć się z Wydziałem powia- 
towym. 

Rozwiązanie reprezentacji gminnej. 
$. 124. 

Namiestnik może rozwiązać reprezentację 
gminną. 

Gminie służy rekurs do właściwego mini- 
sterstwa. Rekurs ten nie ma mocy wstrzymu- 


ącej. 

Najdalej w sześć tygodni po rozwiązaniu wi- 
nien być rozpisany nowy wybór. 

Namiestnictwo w porozumieniu się z Wy- 
działem powiatowym zarządzi co potrzeba dla 
tymczasowego załatwienia spraw aż do wprowa- 
dzenia nowej reprezentacji gminnej, 


50 złr. z dodatkiem 100 poduszek słomianych 


dla tychże przytulisk. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa urega- 
lowania pauszali urzędników magistratu. Przy 
pozycji oświetlenia, rad. Jäger man n interpe- 
luje prezydenta, dlaczego godziny biórowe, zmie- 
niono znowu na ranne i popołudniowe, żąda aby 
zaprowadzono w magistracie taki sam porządek 
jaki jest w innych biórach, to jest, aby urzędni- 
cy pracowali w biurze od godziny 8. rano do 3. 
popołudniu — a zarazem stawia wniosek, aby 
zamiast wypłacać każdemu urzędnikowi pausza- 
lia na światło, magistrat w własnym zarządzie 
dostarczał światła w biórach stosownie do po- 
trzeby. : 

Radny Lewandowski żąda również, aby 
dla dobra urzędników, znieść godziny popoła- 
dniowe 

Po odpowiedzi sprawozdawcy rad. La cho w- 
skiego i wyjaśnieniu przez wiceprezydenta D ą- 
browskiego, że ponowne zaprowadzenie pra- 
cy biurowej w godzinach popołudniowych, nastą- 
piło w skutek przeświadczenia, iż w czasie gdy 
urzędnicy zajmowali Się czynnościami tylko przed 
południem, natworzyło się mnóstwo zaległości — 
przewodniczący, prez. Gnoiński, oświadcza, iż 
dopóki jest odpowiedzialnym za służbę magistra- 
tu, dla dobra właśnie tej służby, porządku obe- 
cnego nie zmieni. 

Wnioski sekcji przyjęte zosłały bez zmiany, 
poczem nastąpiło posiedzenie tajne. 


Projekt ustawy gminnej 


Ustawa gminna 


dla królestwa Galicji I Lodomerji z Wielklem 
księstwem Krakowskiem. 


(Dokończenie.) 


Prawo rządu do nadzoru i do 
wstrzymywania uchwał. 
$. 117. 

Rządowi służy prawo nadzoru nad gminami 
w tym kierunku, aby takowe swego zakresu 
działania nie przekraczały, i nie działały wbrew 
ustaw om. 

To prawo nadzoru wykonywa polityczna 
władza powiatowa. 

W tym celu może ona żądać udzielenia so- 
w Katy Rady gminnej i potrzebnych wyja- 

nien. N 

Przełożony władzy politycznej lub jego de- 
legowany ma także prawo być obecnym na po- 
siedzeniach Rady gminnej, może jednak zabierać 
głos tylko wtenczas, gdyby Rada zamierzała na- 
ruszyć ustawy lub przekroczyć swój zakres dzia- 
łania. 

$. 118. 

Polityczna władza powiatowa ma prawo i 
obowiązek zakazać wykonania u hwały, powzię- 
tej przez Radę gminną, jeżeli ta uchwala prze- 
kracza zakres działania Rady, lub sprzeciwia się 
ustawom. Przeciw takiemu zakazowi służy re- 
kurs do politycznej władzy krajowej. 

Jeżeli sprawa. należy do własnego zakresu 
działania gminy, winna polityczna władza p - 
wiatowa o wydanym zakazie zawiadomić równo- 
cześnie Wydział powiatowy. 

$. 119. 

Polityczna władza powiatowa ma także roz- 
strzygać zażalenia, przeciw rozporządzeniom 
Zwierzchności gminnej, naruszającym lub mylnie 
zastosowującym ustawy, o ile te rozporządzenia 
nie są oparte na takich uchwałach Kady gmin 
nej lub Zebrań gromadzkich, względem których 
rozstrzyganie rekursów należy do Wydziału po- 
wiatowego ($. 101). 

W sprawach poruczonego zakresu działania 
rekurs w każdym razie ma być wnoszony do po- 
litycznej władzy powiatowej. 

Środki zaradcze na koszt gminy. 
$. 120. 


Jeżeli Rada gminna lub Zebranie gromadz- 
kie zaniedbują albo wzbraniają się dopełnić o- 
bowiązków, w moc ustaw na gminie ciążących, 
polityczna władza powiatowa ma na koszt i 
stratę gminy zarządzić środki zaradcze. 

, Jeżeli sprawa należy do własnego zakresu 
działania gminy, a nie zachodzi ptzypadek na- 
głego niebezpieczeństwa, polityczna władza po- 
wiatowa winna przed zarząizeniem środków za- 
radczych, porozumieć się z Wydziałem powia- 
towym. 

$. 121. 


Polityczna władza pewiatowa ma prawo i o- 
bowiązek zakazać wykonania uchwały, powzię- 
tej przez Radę gminną, jeżeli ta uchwała prze- 

za zakres działania , lub sprzeciwia się 
ustawom. Przeciw takiemu zakazowi służy re- 
kurs do politycznej władzy krajowej. 

Jeżeli sprawa należy do własnego zakresu 
działania gminy, winna polityczna władza powia- 
towa o wydanym zakazie zawiadomić równocze- 
śnie Wydział powiatowy. 


$. 122, 
Polityczna władza powiatowa ma także roz- 
strzygać zażalenia przeciw  rozporządzeniom 


Zwierzchności gminnej, naruszającym lub mylnie 
zastosowującym ustawy, o ile te rozporządzenia 
nie są oparte na takich uchwałach Rady gmin- 
nej, względem których prawo rozstrzygania na- 
eży 


do Wydziału powiatowego ($. 114.). 

W sprawach poruczonego zakresu działania 
rekurs w każdym razie ma być wnoszony do po- 
litycznej władzy powiatowej. 


Środki zaradcze na koszt gminy. 


$. 123. 
Jeżeli Rada gminna zaniedbuje albo wzbra- 
nia się dopełnić obowiązków, w moc ustaw na 


myśl okólnika tegoż namiestnictwa z d. 20.|gminie ciężących, polityczna władza powiatowa 


Krnita miejscowa | zamiejscowe 


Dnia 7. październtka. 


* Termometr wskazuje w południe 9 stopni, 
Wiatr poładniowo-wschodni. Pogoda utrzymuje się 
stale, 

* Dyfterja. W mieście naszem zdarzyło się 
kilka wypadków dyfterji, choroby, która dotyka 
szczególnie dzieci i ma przebieg bardzo niebezpie- 
czny. Przypominamy przytem pp. lekarzom, że dwię- 
tym ich obowiązkiem jest donosić komisarjatem 
miejskim o każdym wypadku chorób nagminnych, 
oai można przedsięwziąć odpowiedne środki ostro- 

ności. 


* Ofiara nieostrożności. Na torze kolejowym 
za peronem w Bochni, w kierunku ku Tarnowu, 
znalazł dozorca poszarpane zwłoki mężczyzny, w 
których poznano Józefa Sieprawskiego, górnika i 
mnzykanta salinarnego, ojca 8 dzieci. Wracając 
w ciemną noc w stanie nietrzeźwym do domu, zo- 
stał on pochwycony na torze przez przejeżdżający 
pociąg i zgrnchotany kołami, 


* Na spalenia skazano w tych dniach we 
Wiedniu dwadzieścia pięć tysięcy sztuk nowych 
pięcioreńskowych banknotów. Zamierzano bowiem 
pierwotnie zaopatrzyć nowe piątki podobnie jak 
stare tłem czerwonem, Po wydrukowaniu pierw- 
szych 25.000 sztuk, przekonano się, że tło takie 
byłoby nieodpowiedne do zielonego obrazu noty, i 
zmieniono barwę tła na jasno brunatną. Owóż 
nieudałe piątki będą teraz spalone. 

* Proces o kolportowanie odezwy du ruskie- 
go narodu Przed kilku tygodniami odbyła się roz- 
prawa w sądzie delegowanym (sekcja III) we Lwo- 
wie przeciw Janowi Dobrzańskiemu redaktorowi 
Gaz. Nar. i Twardowskiemu zawiadowcy drukarni 
o kolportowanie „odezwy do ruskiego narodu, stre- 
szczającej postanowienia pateutu józefińskiego o ju- 
rastolach.* Starosta bowiem ze Złoczowa doniósł do 
namiestnictwa, iż wszystkim gminom tego powiatu 
rozesłano za Lwowa tę odezwę, a oprócz tego jakiś 
Czoban, pisarz gminny z pod Cieszanowa, także w 
tem starostwie złożył tę odezwę jaką otrzymał 
pocztą pod kopertą. Jan Dobrzański przyznał się, 
że tę odezwę swej drukarni wydrukować polecił, 
lecz gdy kirylicy odpowiedniej w tej drukarni nie 
było, zawiadowca Twardowski oddał ją do drnku 
drukarni Dzien. Polsk., i aby przepisom prasowym 
zadosyć uczynić, podał się jako nakładca I egzem 
plarze obowiązkowe policji i prokuratorji przesłał 
a cały nakład oddał Dobrzańskiemu. 

Od oskarżenia Twardowskiego fankejonarjnsz 
proknratorji odstąpił, a sąd delegowany miejski 
sekcja trzecia, mianowicie sędzia pan Stebelski, po 
przesłachaniu i obronie, p. Dobrzańskiego od oskar- 
żenia uwolnił, ponieważ nie było nsjpierw żadnego 
dowodn iż oskarżony rozsyłaniem tej odezwy się 
zajmował a nawet gdyby był dowód, to rozsyłanie 
broszur pocztą nie może być pod $. 23 ustawy 
prasowej, zabraniający kolportaży, podełągnięty. 

Przeciw temu orzeczeniu fankcjonarjusz prokn- 
ratorji wniósł rekurs do sądu krajowego, jako try- 
bunału apelacyjnego, gdzie wczoraj odbyła się roz- 
prawa apelacyjna. Przewodniczył koleginm 4 sę- 
dziów radca Mogilnicki. 

Po oskarzeniu prokuratora i obronie podsą- 
dnego, trybunał apelacyjny odrzucił rekurs funkcjo- 
narjnsza prokuratorji sądu delegowanego i uwolnił 
p. Dobrzańskiego z tych samych powodów, Które 
przytoczył sędzia pierwszej instancji. 

* Podziękowanie. Z niemałą radością dowiadu- 
jemy się od komitetów Towarzystw dobroczynnych, 
że obydwa koncerty ks, Marceliny Czartoryskiej 
wypadły i pod względem finansowym nadspodziewa- 
nie świetnie, i że pomimo znacznych kosztów i nie- 
przewidzianych z góry wydatków, pierwszy dał czy- 
stego dochodu przeszło 660 zł., a drugi 600 zł. 

Tak świetny rezultat osiągnięty z obydwóch 
koncertów przypisać należy w pierwszym rzędzie 
czcigodnej koncertantee, której zaszczytne imię i 
niezrównany talent zapełniły przez dwa razy salę 
konserwatorjum — ale niemniej należy się cześć i 
szczere uznanie: członkom chóru męskiego i dam* 
skiego za ich liczny współudział? W koncertach — 
gorliwym zabiegom p. Karola Mikulego, jeg0 pracy 
i nadzwyczajnym wygileniom w doprowadzenin do 
skutku tych koncertów — chętnema i znakomite- 
mu współadziałowi p. Władysława Bełzy — a w 
końcu bezinteresowności pani Smutny za bezpłatne 
wypożyczenie na cel powyższy dwóch fortepianów, 
i ofiarności księgarni p. Damiana Czajkowskiego, 
który zupełnie bezinteresownie, A jednak gorliwie 
zajął się rozprzedażą biletów ect, ect, 

Wszystkim tym osobom zasyłą komitet galic. 
Towarzystwa muzycznego i komitet szpitala św, 
Zofii, na dochód których to Towarzystw drngi kon- 
cort dany był po połowie — serdeczne: „Bóg Za- 
płać. 


* 


Kraszewski, który zatrzymał się w Wiedniu 
krótko po kongresie, silnie zachorował. Przebywszy 
jednak dwa dni w łóżku, dźwignął się i ruszył do 
Drezna, W sprawach przekładu swoich powieści, 
których tom XIII. wyszedł już u Hartlebena, zje- 
chać ma znów w styczniu do Wiednia, 


* Bohater. Fantazja żołnierska dobrą jest na 
polu bitwy, skoro jednak polem jej popisu są mliee 
spokojnego miasta i skoro wyradza się w dzikie 
wybryki, jest ze wszech miar naganną, a opinja pu- 
bliczna ma prawo karcić ją tak, jak na to zasłu- 
guje. Denoszą nam o takim żołnierskim wybryku, 
którego widownią była wczoraj ul. Ossolińskich. O 
godz. 6. po południu wychodziły dzieci ze szkoły se- 
minarjnm nauczycielskiego, wtem nadjechał jakiś 
kadet od ułanów na siwym koniu. Widok mnóstwa 
drobnych dzieci przestraszył konia, który zaezął 
się niepokoić. Pan kadet posądzając pewnego chło- 
pczyka o uderzenia konia kamieniem, zamiast go 
złajać, jął wyprawiać między malcami na znarowio- 
nym rumaku takie harce i ewolucje, że strach na to 
było patrzeć. Napróżno przechodnie nawoływali p. 
kadeta, aby zaprzestał awych sztuk niebozpiecznych, 
behater nie uspokoił się, dopóki nie najechał na 
upatrzonego chłopaka, który nmykając przed nim 


kilka razy upadł na ziemię, Ów p. kadet jest ba- 
ronem. Dziwne są istotnie fantazje młodzieży z ary- 
stokratycznych rodów. Jeden strzela do katarynia- 
rza, drugi tratuje dzieci po ulieach! Dyrekcja szkoły 
seminarjnm nauczycielskiego zanłosła skargę na 
owego kadeta do komendy wojskowej. 


* Od Henryka Siemiradzkiego otrzymał Wiek 
w liście prywatnym następującą smutną wiadomość. 
Parowiec „Europa” napełniony przedmiotami wra- 
cającemi do Włoch z wystawy powszechnej w Mel- 
bourne, rozbił się, w skutek czego mnóstwo dzieł 
sztuki włoskiej a między innemi i obraz Siemiradz- 
kiego „Jaskinia Piratów*, nagrodzony na tej wy- 
stawie złotym medalem i uznany, jak wiadomo, przez 
komisję za najcelniejszy obraz w dziale włoskim— 
zostało pochłoniętych przez Ocean. Dzieło pol- 
skiego mistrza podług umowy z „Kunstvereinem * 
wiedeńskim miało być wystawionem najpierw w 
Wiedniu a następnie zamierzał on posłać je do War- 
szawy. Dodać należy i to, że obraz nie był ase- 
kurowany. 

(Wczoraj telegram urzędowy zaprzeczył ja- 
koby statek „Europa“ utonął, Tem samem upada 
i wiadomość o zatonięciu obrazu Sięmiradzkiego ; 
p. T.). 

* Z Norymbergi donoszą, iż dnia 7, września 
b. r. zmarła tamże zacna polska matrona Idalja z 
hrabiów Starzyńskich 1. voto baronowa Harsdorf, 
2. voto Nałęcz-Zarczyńska, urodzona w Bednarówce 
w Galicji w r. 1810, dama cnót rzadkich, odzna- 
czająca się wysokiem wykształeeniem, przymiotami 
serca i pięknością. Zmarła zaprzyjaźniona ściśle 
z domem wielce ezcigodnych ks. Adamowstwa Czar- 
toryskich; pozostawiła, opuszczając Paryż przed 
15 laty tam chlubną niewygasłą pamięć, czego do- 
wodem, że p, Iza z książąt Czartoryskich Janowa 
hr. Działyńska przybyła umyślnie z Paryża, aby 
obłożną chorobą złożoną i ociemniałą przyjaciółkę 
odwiedzić i błogosławieństwo od staruszki odebrać. 
Czcigodna ta dama po całych dniach siedziała przy 
łożu chorej kaleki Zaiste wielkie a rzadkie do- 
wody poświęcenła się dla wiernych przyjaciół. Ś p. 
Idalja Nałęcz-Zarczyńska pochowaną została na 
cmentarzu św. Jana w grobie własnym na którym 
pozostały synowiec p. Stanisław hr. Starzyński dr. 
obojga praw, dziedzie dóbr w Galicji, uniwersalny 
spadkobierca pomnik wystawił. 

Zmarła przostawiła po sobie tak w Polsce, 
jak w Paryżu i Norymberdze niewygasłą pamięć i 
szacunek. Pierwszy mąż jej był wysokim oficerem 
wojsk moskiewskich a pomimo, iż był Niemcem 
wyświadczył powstaniu z roku 1830-31 wielkie 
przysługi, drugi zaś był prawnikiem a zarazem po- 
słem winnickim (z Podoła) na sejm ostatni i był 
jednym z pierwszych, którzy podpisali detronizację 
Mikołaja, zmarł zaś w Norymberdze r. 1875. Nie- 
boszezka zostawała bezprzestannie w koresponden- 
cjach z znakomitemi z rodu, rozsądku i cnót oso- 
bami. Niechaj lekką jej będzie obca ziemia! Wie- 
czny odpoczynek racz dać jej Panie! 

* Pamiatka po Sobieskim. Jeden z tu- 
łaczy polskich zamieszkujący od lat 12 w Norymber- 
dze miał sposobność widzieć jedną z mistrzowskich 
pamiątek pozostałych po Janie III. Sobieskim; jest 
to róg myśliwski, darowany przez cesarza Leó- 
polda czy też przez miasto Wiedeń zbawcy swemu. 
Z kła (notabene jedna sztuka) słonia wydrążony róg 
myśliwski, ma długości przeszło metr, zwierzchnią 
część rzeżbioną Yozpoczyna rzeżba krokodyla na 
którego grzbiecie rozmaite polowania, emblema wo- 
jenne, grupy poległych Tnrków, powyżej środka 
orzeł polski z pogonią a raczej ówczesny herb 
Rzeczypospolitej polskiej, niżej w środku popiersie 
króla bohatera w królewskiej koronie, dalej emble- 
mata wojenne, herby anstrjackie, Sobieskiego, Żół- 
kiewskiego Róg ten myśliwski nie tylko, iż po- 
siada wysoką wartość historyczną, leez także ar- 
tystyczną. Róg ten, 0 ile ustue podanie nieste, był 
własnością Tadeusza Kościnszki, a tenże przed 
śmiercią darował go swemu przyjacielowi prezyden- 
towi Rzeczypospolitej szwajcarskiej po którego 
śmierci przez publiczną licytację dostał się do rąk 
jednego z tutejszych mieszkańców i stanowił zaby- 
tek familijny. Obecny posiadacz tego arcydzieła 
ma zamiar je sprzedać, Może sie znajdzie w Pol- 
sce człowiek ofiarny, i nabędzie tę piękną pa- 
miątkę. Wiadomość o tym rogu można zasięgnąć 
n Henryka Schmidt, aktnarjusza i tłómacza przy 
sądach w Norymberdze, Justiz palast n. 57, 

* Dr. lulian Ochorowicz miał w tych dniach 
odczyt o hipnotyzmie i magnetyzmie połączony z 
doświadczeniami W Warszawskiem towarzystwie le- 
karskiem. Wszystkie doświadczenia udały się wy- 
bornie, a P. Bronisław Reiehmann, znany przyro- 
dnik, w sprawozdanin swem twierdzi, że z pomię- 
dzy kilkuset doświadczeń, których był świadkiem 
w swem Życia, Żadne nie może się nawet mierzyć 
z eksperymentami dr. Ochorowieza. Widzieliśmy we 
Lwowie kilkakrotnie doświadczenia wykonywane 
przez dr. Ochorowicza, w Warscawie dodał on do 
znanych jnż u nas jeszcze k'lka nowych I tak 
przedstawił nasamprzód Zgromadzonym lekarzom 
tz, tężec utajony. Podwiązał on silnie rękę 
medjum chnstką i Wykonał nad nią ruch używany 
do stężenia. Pomimo to ręka pozostała miękką i 
giętką, 1807 gdy chustkę odwiązano ręka stężała, 
Pochodzi to ztąd, że do stężenia potrzeba było pe- 
wnej ilości krwi, której chustka nie przepuszczała, 
Do stężenia ręki u tego medjum nie potrzeba było 
nawet ruchów ręki; samo spojrzenie wystarczało. 

Ciekawszem jeszeze było jednoczesne wywoła- 
nie hiperestezji i arestezji twarzy u p. J. Prawa 
strona była zupełnie nieczułą na dotknięcie, na le- 
wej zaś za każdem przybliżeniem palca pojawiały 
się kurczowę ruchy. Kurczyły się nawet pojedyńcze 
mięśnie, gdy ich jeden z neuropatologów dotykał 
rurką szklanną, 

Ostatni eksperyment na tem medjum miał na 
celu wykazanie wpływu magnetyzmu na pamięć, 
Uśpione medjum odpowiadało na pytanie, że 4 ra- 
zy 4 jest 16, a 5 razy 6 — 25, Prof. Ochorowiez 
nakazał mu pamiętać po obudzeniu 4>44—=16, a Za- 
pomnieć 5><5==25. Sprawdziło się to w zupeł- 
ności, 

Drugie medjum, p. L., 
czaj czuły, dał przedmiot do doświadezeń z ee. 
stezja. Już podczas zasypiania doznawał ych 
wstrząśnień, dowodzących wielkiej nadezułości, Pa 
uśpióniu każde dotknięcie palcem działało nań tak, 
jakby rozpalone żelazo. 

Po dwóch młodzieńcach zajęła fotel młoda 
dama... à 

Pani H. W. jest medium pana A, Samideber- 
ga, który zachęcony doświadczeniami p. Dofiato, za- 
czął je wykonywać samodzielnie i doszedł na tem 
polu do niemałej doskonałości, 

Uśpiono panią W. i wmawiano w nią, że gdy 
się obudzi. będzie już to zupołałe ciemno w sali, 
już też zaleje ją blask światła elektrycznego; W 
pierwszym razie zachowywała Się jakby była w 
ciemności, w drugim mrnżyła Oczy i zakrywała je 
chuatką. > 

Ale najefektowniejszem se wszystkiego było 
znikanie osoby prof. Ochorowicza dla wzroku 
pani W... 

Gdy w nią wmówiono (we śnie), że p. O. wy- 
szedł, pytała się o mego po obudzeniu, choć stał 
przed nią, a przedmioty przezeń trzymane zdawały 
się jej wiszącemi w powietrzu. 

Po pani W. poproszono znowa do doświadczeń 


młodzieniec nadzwy- 


pierwsze medjum p. J. Uśpił go pan Szmideberg, a 
prof. Ochorowicz uczynił? nad nim kilka poruszeń 
w celu „zyskania prawa“ władzy nad nim. Potem 
obaj magnetyzerowie stanęli z bokn i wykonywali 
ręką rnchy przeciągające: głowa p. J. odbywała 
wtedy rnch wahadłowy na prawo i na lewo. 

W to samo medjnm wmówiono, że prof, Ocho- 
rowicz wyszedł. Choć wołane przez p. Szmideberga 
natrafiało często na ciało prof. O. jednak nie wie- 
działo o kogo, czy nawat o co się potyka. Wre- 
szcie „niewidzialny prof. O. uśpił je i wmówił, że 
p. Szmideberg przyprawił sobie dłngą czarną brodę. 
Po obndzenin p. J., spojrzawszy na p. Szm., okazał 
wieikie zdziwienie z podobnej maskarady w tak 
poważnem towarzystwie i zbliżywszy się do jego 
ucha zapytał: „„cóżeś pan zrobił”. 

Towarzystwo słuchało wykłada z uwagą, po- 
ważnie przyjęło przedstawione mn doświadczenia, 
a jeden ze znakomitych uczonych obiecał poczynić 
ną przyszłem posiedzenin swoje uwagi, które z pe- 
wnością będą bardzo ważne i dostarczą wskazówek 
do nmiejętnego badania kwestji. 

* Wlademości policyjne z dnia 6go b. m.: 
Skradziono: Pani J. M. z kieszeni palta pngilares 
czarny z jednym banknotem na 50 zł, z 3 bank- 
notami 10-reńskowemi i 20 1-reńskowemi bankno- 
tami i z trzema płatnemi już kuponami jednolitego 
długu państwowego. — Pani E. L. z pomieszkania 
L 33 ul. Zielona złoty łańcuszek męski wart. 130 
zł, 4 sznurki korali wartości 214 zł i l szourek 
korali ze złotym kluczykiem, 

Straż pol. przytrzymała A. L. z powodu po- 
dejrzanego sprzelawania klaczy pięcioletniej ciemno- 
kasztanowatej, dobrze utrzymauej i poprawnej ra- 
sy 5'$, miary. 


v + 


— (°h) Żółkłew dnia 6. października. 

I tak na krwawych polach Cecory, 

Gdy go pohaniec otoczył w koło, 

Gdy tłum trwożliwy łamie tabory, 

Wojska przedniejsze uchodzi czoło. 

On z poświęconych garstką rycerzy, 

Ojczystych znaków sztandar podpiera, 

I jak bohater zdziwienie szerzy, 

I jak męczennik z chwałą nmiera, 

Tak opiewa Marja Ilnicka zgon wodza wiel- 
kiego z czasów Zygmunta IlI., ostatnie chwile het- 
mana, który już w zaranin swego Życia przy sztar- 
mie Pskowa i u Byczyny wieniec zwycięzkiej po- 
zyskał chwały, następnie w czasie wojny moskiew- 
skiej między wielu innemi zwycięztwami stoczył i 
wygrał bitwę pod Kluszyną, aż w końca w dniu 6. 
padziernika 1620 r. w bitwie pod Cecorą, pół mi- 
li od granicy polskiej odległą, opierając się przez 
dni siedm zaledwie w 8.000 wojska polskiego stn- 
tysięcznej nrmii turetkiej, oparty na ramionach 8y- 
ha i synowca, zasłaniających go mieczem i tarczą, 
z słowami na ustach: „Polak i żołnierz nigdy nie 
ucieka !“ padł pod razami nacierających nań Tnrków. 

Pamiątkę tej tak smutnej dla oręża polskiego 
klęski cesarskiej oraz pełnej chwały śmierci Stani- 
slawa Zółkiewskiego, obchodzono dziś u nas uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele farnym, którego po- 
dwoje, w skntek robót około posadzki marmurowej 
Od pięciu miesięcy zamknięte, z dniem 49. wrze- 
śnia na nowo dla wiernych zostały otworzone. Mi- 
mo to, że zwierzchność gminna zapowiedziała w 
tym roku nabożeństwo to osobuemi plakatami, ko- 
ściół świecił literalnie pustkami, Pustki te dają 
miastu Żółkwi zatrważające świadectwo duchowego 
ubóstwa. Nigdy nie grzeszyliśmy eptymizmem w ko- 
Tespondencjach naszych 0 stosunkach miasta Żół- 

wi, przyznajemy jednak, że tak przerażającej illu- 

stracji patrjotyzmu mieszkańców Żółkwi, którzyby 
Uważali to za osobistą obelgę, gdyby ich nie zali- 
tzono da takzwanej „intelligencji }“, nie przewidy- 
Waliśmy, nie spodziewaliśmy się nigdy. 

Najzawziętsz, tpessymista doznałby jeszcze w 
tym wypadkn rozczarowania Tu się już kończy 
Dessymizm — tu się zaczyna już zwątpienie, Bur- 
Mistrz miasta p. Skolimowski, sekretarz p. Lipski, 
rewizor policji p. Rastawiecki i jeden kapral poli- 
cji, do tego kilka niewiast — oto wszystko ze sie- 
dmintysięcznej ludności, co łącznie z uczniami i u- 
Czennicami koło katafalka się ugrupowało. Z kilku. 
dziesięciu sławetnych pp. radnych nie przybył ani 
jeden dla oddania hołdu pamięci fandatora miasta, 
kościoła i wielkiego wojownika. Nie jawiły się tak- 
że cechy z chorągwiami ani też nie przybyła ocho- 
Miecza straż ogniowa, która na nabożeństwie prze- 
szłorocznem choć jako tako była reprezentowaną, 

W podobnym wypadkn nie wolno nie rnmienić 
się za ogół. W jakież imię zakląć ten ostygający 
Patrjotyzm, jeżeli nie wystarcza imię Żółkiewskiego, 
dobrodzieja miasta, imię najzaszczytniejsze i naj- 
droższe, jakie kiedykolwiek wpisać się mogło w 
dzieje narodu? Cóż tedy poruszy leniwe serca i 
podniesie strywializowauy  patrjotyzm, jeśli nie 
lmię wielkiego wodza, bohatera-męczennika, który 
lask swej sławy rzncił na cały naród? Takie za- 
Chowanie się ółkiewian, to nie apatja, to nie 
gnuśność, to abdykacja z najświętszych neznć, które 
Xą jedynem potężnem świadectwem Życia narodu, 

tóry byt swój utracił, 
Drohobycz d. 5. pażdziernika, Miasto nasze 
brało przedwczoraj t. 3. b. m, żywy udział w przy- 
toin ks, metropolity Sembratowicza, który obecnie 
Wizytnje klasztory w Galicji, Zajęcie ogółu mie- 
Szkańców niezwykłym w mnrach naszogo miasta po- 
Jtem księcia kościoła, było wielkie i szczere, wia- 
Omo bowiem, że ks. metropolita cieszy się ogólną 
łympatją w krajn bez różnicy wyznań i narodowo» 
Wości. To też Rada gminna dowiedziawszy się o 
Zamierzonym przybycia ks. metropolity do miasta 
Nasaego, uchwaliła jednogłośnie stosowny kredyt, 
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na przyozdobienie miasta, celem godnego przyjęcia 
znakomitego gościa. 

W poniedziałek o godzinie '/,l z południa dla- 
ły się slyszeć salwy możdzierzowe, gdy dostojny 
arcypaster dojeżdżał do dworca kolejowego, a wtę- 
dy ozwały się dzwony w siedmiu cerkwiach i łac, 
kościele w alkompaniamencie poważnego naszego 
„Władysława“ i oznajmiły mieszkańcom naszego 
miasta przybycie oczekiwanego gościa w poważnych 
harmonijnych tonach, zaznaczając zgodę, jaka za 
staraniem tutejszych 00. Bazylianów, a osobliwie 
czcigodnego rektora ks. Niómiłowicza między mie- 
szkańcami obndwn obrządków już rok siódmy w na- 
szem mieście isnieje. 

Na dworcu kolejowym przywitali ks. metropo- 
litę e. k. starosta, rektor ks. Niemiłowicz i pro- 
boszcz ob. łac. ks, Terlecki, po czem towarzyszyli 
mu do miasta, gdzie przy pysznie udekorowanej 
bramie oczekiwał go burmistrz p. Błażowski, na 
czele Rady gminnej, liczna inteligencja, duchowień- 
stwo obydwu obrządków, miejscowe i 12 okolicz- 
nych parafńj z procesjami i niezliczone tłumy ludn. 
Przy bramie przyjął ks. metropolitę burmistrz p. 
Błażowski, ofiarując mu chleb i sól z następującą 
przemową: 

„Reprezentacja gminna wita Waszą Ekscelen- 
cję na ziemi tutejszego grodu i stolicy podkarpa- 
ckiej i ofiaruje ci chleb i sól, w które ziemia ob- 
fitnje. Przyjm Ekscell, nasze przywitanie i dar ten 
szczerom sercem, jakiem my Tobie ofiarnjemy.* — 
Po podziękowaniu Ks. metropolity ruszył cały or- 
szak poprzedzony niezliczoną ilością chorągwi ko- 
ścielnych do cerkwi św. Trójcy, przed której głó- 
wnemi drzwiami urządzono drugą bramę z napi- 
sem ruskim: „Ich prewoschoditelstwu wysakopre- 
oświaczennomu metropoliti kir Josyfa „Mnohoja li- 


Jta.“ W cerkwi przywitał go piękną przemową, zj 


właściwą sobie porywającą wymową rektor ks, Nie- 
miłowicz, a pò zwykłych modłach odprowadziło du: 
chowieństwo ks. metropolitę do przygotowanych dla 
niego apartamentów w zabudowania klasztórnem. 
Wtedy dopiero nastąpił cały szereg przedstawięń 
ze wszystkich stanów, poczem był obiad, na który 
prócz księży, zaproszono 25 osób święckich. Podezas 
obładn wznoszono toasty na cześć papieża, Cesarza, 
i ks. metropolity, a ks, metropolita na cześć sta- 
rosty, ks, Bazylianów, dziekana | duchowieństwa 
rite gr., ks, kanonika Terleckiego, burmistrza i 
mieszczan tutejszych. Wczoraj celebrował ks. me- 
tropolita na nabożeństwie za pomyślność cesarza, 
to też jako na niezwykłem nu nas nabożeństwie 
ścisk był niezmierny. Po nabożeństwie rewizytował 
ks. metropolita ks. kanonika Terleckiego, Starostę 
i burmistrza, a dzisiaj odjeżdżając dalej do Ławro- 
wa, wstąpił po drodze na modlitwę do tutejszego 
kościoła łacińskiego, gdzie go ks. kanonik Terlecki 
powitał przemową, w której podniósł zgodę, jaka 
pomiędzy obydwoma parafiami istnieje w skutek 
zacności i pasterskiej gorliwości 00. Bazylianów, a 
w szczególności rektora ks. Niemiłowicza, 


Ofiara miłości. Młoda elegancko nbrana da- 
ma rzuciła się w zeszły piątek z mostu na Dunaju 
w chwili, gdy z pod mostu niespodzianie wypłynął 
parowiec. Upadająca roztrzaskała głowę o krawędź 
parowca wprzód, nim ciało jej zniklo we falach, 
Na poręczy mostu zostawiła samobójczyni płaszcz, 
w którym znaleziono kartkę: Umieram jako ofiara 
miłości, aby uie cierpieć dłażej., Anna Soos z 
Pałato. Nikt za mną nie zapłacze. 


— Srodki przeciw nihilistycznym proklama- 
cjom. Już od dłuższego czasn miał ajent moskiew- 
ski, siedzący za granicą, donieść rządowi, że niki 
liści znajdujący się we Fraucji po kilka razy prze- 
słali na Archangielsk przez Białe morze różne ro- 
wolucyjne proklamacje i broszury, oraz znaczne 
transporty materjałów eksplodujących. Skutkiem 
tego nakazano poddać bardzo ściałej kontreli wszy- 
stkie okręty przybywające do Moskwy z zachodnie- 
europejskich portów. Handel ucierpiał na tem bar- 
dzo wiele: mimo ścisłej koutroli nie znalezione nic 
podejrzanego, Jednakże raz po raz różne ebjawy 
wskazywały na to, że Ra północy istnieje rzeczy- 
wiście rewolucyjne żródło. Po przybyciu tam no- 
wego gubernatora, dawniejszego oberpoliemajstra 
petersburgskiego, Baranowa, obostrzono jeszcze już 
i tak rozszerzone przepisy ostrożności. Skntkiem 
tego nietylko wszystkie towary przetrząsane były 
jak najstaranniej, ale nadto każda osoba, przyby- 
wająca ma okręcie, poddawana była szczelnej rewi-. 
zji. Nieraz rozcinano nawet na niaj ubranie i pod- 
dawano ją aż trzykrotnej rewizji. 


— Poskramiacz ludzi. Jeden z wynalazców poskra- 
miacza, słnżącego do odebrania przytomności ludziom 
i zwierzętom, którego usług rząd anstrjacki przyjąć nie 
chciał, ndał ię do Paryża. Rząd repnbliki francu- 
skiej ma być podobno zupełnie innego zdania co do 
użyteczności tego środka policyjnego i miał ofiaro- 
wać p. Ranscherowi 50.000 franków za odstąpłeńie 
tajemnicy wynalazku, 

Dragiego rodzaju poskramiacz, i to daleko wię- 
kszej użyteczności wynaleziony został w Paryżn.— 
Przyrząd ten nazywa się „Mata fuegoa*, i słn- 
ży do poskromienia gwaltownego niszczącego ży- 
wiołn — ognia: Czyniono z nim próby w Paryżu 
na poln Marsowem., Wybadowano w tym celu wiel- 
ką bndę z drzewa, napełniono ją łatwo palnemi 
materjałami i zapalono, W pięciu minutach po roz- 
szerzenin się pożaru, ugaszono ogień za pomocą 
wspomnianego poskramiacza, Obócnie podobne pró- 
by odbywać się będą w Wiedniu, dokąd przeniósł 
ten przyrząd znany dziennikarz francuski Delattre. 


Surowy właściolel domu. WW'pewnej ka- 
mienicy na wiedeńskiem przedmieściu Josefstądt 
przybitą jest tablica z następującym ukazem wła- 
ściciela. $. 1. Czynsz ma być punktualnie płacony 
l. każdego miesiąca, Jakiś żartowniś dopisał: E to 
między 9. a 10. godziną ramo w zapełnie nowych 
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banknotach. $. 6. Małe dywaniki można trzepać na 
ganku do godziny 9. $. 11. © godzinie 10. w całym 
domu ma panować ogólny spoczynek. §. 12. Sąsie-| 
dzi powinni pozostawać ze sobą w dobrych stosun- 

kach, $. 18. Kojców z drobiem nie wolno trzymać 

ani w kuchni, ani w jakiemkolwiek miejscn. Jako 

§. 19. dopisał ktoś : „Przestępstwa przeciw tym pa- 

ragrafom polegają karze natychmisstowego wypo- 

wiedzenia pomieszkania, a w takim razie ruchomo- 

ści przechodzą na rzecz właściciela.“ Paragrafy te 

polecamy do rozwagi naszemu Towarzystwn „„ryjal- 

nościowemu' — może z tego da się co zrobić. 


— Studja Moskwy w Austrji a specjalnie w 
Wiedniu. Moskiewska ambasada w Wiedniu udała 
się do anstro-węgierskiego mioisterjum spraw ga- 
granicznych z prośbą, iżby moskiewskiemu radcy 
dworu i prof. iustytntu inżynierji Makowowi, wy- 
słanemu w specjalnej misji zbadania wodociągów 
zaopatrnjących miasta, nmożliwiono także i zbada- 
nie kolei zagranicznych, której to prośbie ministe- 
rjam austrjackie wydaniem odpowiedniego pisma do 
dotyczących władz zadość uczyniło, Uderzającem 
jest, że moskiewscy mężowie nanki w pewnych ga- 
łęziach wiedzy najwięcej Anstro-Węgry badają. 
Cyrk Krembsera. Znany naszej pnbliczności 
cyrk Krembsera, z powodu złych interesów jakie w 
Jassach zrobił, ndał się do rządu rumuńskiego z 
prośbą o zniżenie taryfy kolejowej, gdyż nie jest 
w możności opłacenia przewozn całego taboru swo- 
jego do Bnkaresztn. ; 


Na podstawie bliższych informacji co do 
wypadku otrucia p. BR.... możemy o tyle spro- 
stować nadesłaną nam pod t. „Antopsia* w nume- 
rze sobotnim  wiademość, iż sekcja wykazała fakty- 
cznie ostre żapalenie żołądka jakoteż jelit, jakie 
zwykle powstaje po zażycin' fosforu lnb innej meta- 
licznej trncizny. Że w tym wypadku po tylokro- 
tnych wymiotąch chemik nie mógł wykazać: trucizny. 
jeszcze nie jest dowodem wobec klinicznych obja- 
wów, jakoież wobec wyniku sekcji, która jak z pro- 
tokołu sekcyjnego przekonać się można, nie wyka- 
zała żadnego zapalenia otrzewny (Peritunilis). 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczna. 


— Zasady gry forteptanowej, przez Ant. 
Ostrowskiego, b. prof, konserwatorjum mnzycznegó 
we Lwowie. Pod tym tytułem wyszła nakładem 
księgarni Rychtera skromna ksłążeczka, pełna je: 
dnak cennych przestróg i. nank dla osób, poświęca- 
jących się mnzyce, Autor, dogywiadezony profesóf; 
zebrał w niej owoce swych ' spostrzeżeń dokola- 
nych w ciągu kilkunastoletniej praktyki pedagogi- 
cznej, Są to oczywiście spostrzeżenia” dętyczące 
jedynie techniki i przeto w tem tylko xnięzćniu 
rozumieć należy tytnł dany książce. Antor tie io- 
tyka teorji fortepianu lecz stawia sobie tylko skro- 
mue zadanie wskazać w formie przystępnej kardy- 
nalne prawidła gry fortepianowej tym zwłaszcza” 
ludziom, którzy nie są w możności korzystać z 
lekcyj dobrych i doświadczonych mistrzów. I na- 
szem zdaniem zadanie te osiąga w całości. To też 
dobrzeby było aby książeczkę jego przeczytali ci 
wszyscy, którzy bądź samoistnię się kształcą, bądź 
pobierają od starszych osób swojej rodziny domo- 
we wykłady gry fortepianowej. 

— W księgarni Zupańskiego w Poznanja” wyj- 
dzie w ciągn miesiąca października 1881 trzeci i 
ostatni tom dzieła: „Panteon wiedzy ludzkiej* przez 
B. Trentowskiego, objętości 50 kilka arkińzy druku 
w Bce. Cena 41 marek; JE 6:4 

Uprasza sig osoby, które , posiadają  piórwsze 
dwa tomy dzieła tego, aby się! chciały zgłosić po 
odbiór 3go tomu za złożeniem jednastn marek. 
| Biesiady liierackiej, tygodnika ilustrowane 
ur. 300 ASDA a  —: O ea to juź 
nie wróci, opowiedział W. D. —: Listy z Zakątka, 
przez J. I. Kraszewskiego. — Ostatnie polowanie 

(z drzeworytem, podług obrazu hr. Prólla). — Dzien 
nikarskie zbrodnie, — Do domowej apteczki (3 
drzeworytom podług obrazu C. Peruginiego, z wy- 
stawy królewskiej akademii w Loudynie). — Na po- 
kuszenie prnskie, nowella. — Listy polityczne. — 
Kalendarzyk. — Sprawozdanie handlowe. — Okru- 
szyny. — Odpowiedź, — Pytania, — Gazetka, — 
(Ofiary. — Rebus. — Od redakcji, — Dodatek po- 
wieściowy zawiera powieść historyczną : „Zaślnbiny 
a gc” RAZA. i 

—  tygoany owszech 
wszelkim gałęzłom. literary” 
tyce" poświęcone, 
Dntkiewicz, przez 
kówna, historją pr 
J. I. Kraszewskiego. 
wa. — Ty mi 
skółkę. 


pismo ilustrowane, 
nańtce, śziuce i poli- 
numer 4ó0ty zawiera: Walenty 
A. Niemirowskiego, — Pułkownie 


| macji. 


'|niewiadomem, że Izba powyższą uchwałę isto- 


ak: h 
) acap E większego 


„|0 tworzeniu się klubu słowiańskiego są tenden- 


|centralistyczne, że 


Gospodarstwo, przemysł I handel 


Namlostaletwo rozesłało do wszystkich staro- 
stów okólnik, względem szybkiego i energicznego 
postępowania z powoda przestępstw kłusowniczych, 
przyczem poleca, aby w prywatnych majątkach stra- 
żnicy lasowi byli zaprzysiężeni, gdyż w takim ra- 
zie donos ich stanowi znpełny dowód winy. 


Tolograny Gaz. Nar, | ostat. wiadomości. 


Porządek dzienny sobotniego posiedzenia sej- 
mu jest następujący : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z zamknięciem rachunków funduszu 
szkolnego za r. 1880. : 

Sprawozdania komisji budżetowej nad przed- 
łożeniem Wydziału krajowego w przedmiocie wy- 
datków na druki, i w przedmiocie stabilizacji 
iażynierów i urzędników przy drogach krajo- 
wych. A 

Wreszcie sprawozdanie komisji administra- 
cyjnej w przedmiocie zamianowania dr. Szeparo- 
wicza” prymarjuszem w szpitalu powszechnym. 

x 


Jak długo Dziennik Polski w bezimiennych 
artykułach w wątpliwość podawał uchwały Izby 
handlowej lwowskiej w sprawie kolei -Liwów-So- 
kal i Jarosław-Sokal tak długo można było są- 
dzić, że doniesienie to polega na mylnej infor- 
Skoro jednak p. Gwalbert Ziembicki w 
liście swym otwartym utrzymuje, że Izba han- 
dłowa nie powzięła uchwały :tej treści, aby żą- 
dać u rządu koncesjonowania linii 
LŁwów-Żółkiew- Sokal, uznając o- 
bok tego pożyteczność linii Jaro- 
sław-Sokal, to twierdzenie tak stanowczo 
wypowiedziane musimy sprostować, gdyż p. Ziem- 
bickiemu, który w tak bliskich zostaje stosun- 
kach z biurem Izby handlowej nie mogło być 


tnie powzięła, i to jednomyślnie, co zresztą pro- 
tokół z posiedzenia Izby handlowej ostatecznie 
sprawdzi. 

We wszystkich sprawach ekonomicznych roz- 
strzyga interes producentów lub konsumentów, 
miasta lub wsi, rzemiosł lub fabryk, okolicy tej 
lab owej, można się przeto; różnić w zapatrywa- 


niach, nie wolno jednak posiłkować się nieprar | 


wdą lub nastakowej opierać swe rozumowania, 


bo się tym sposobem wprowadza innych w błąd. | 
e . 


k` w r d 

(F-g) Jaż to przyznać trzeba p Bouastówi, 
że miał rację, twierdząc, „iż Austrja jest.krajem 
nieprawdopodobieństw*; dzieją się rzeczywiście 
w tem państwie rzeczy takie, których zrozumieć 
i wytłumaczyć nie można. Niektóre organa rzą- 
dowe działają często ne.własną rękę, narażając 
przez swą zanadto wielką gorliwość państwo, co 
najmniej, na niemiłe konsekwencje i na to, że 
wobec zagranicy odgrywać musi rolę zagadko- 
wą, wręcz sprzeczną z jej tradycjami wolnościo- 
wemi. 


pociąga do 
israeli 


Lwowa. 


* 
$È $ 


Wiedeń d. 7. października. (PryWw.) Pogłoski 


cyjnym wymysłem centralistycznym. Pobór do 
wojska w. okręgu kotarskim rozpoczął się bez 
przeszkody; kłamliwe były przeto doniesienia 
Krywoszanie odmówili stawie- 
nia się do poboru. | 2% WM 
Petersburg d- 7. październike. (Pryw.) W 
Konstantynowskiej szkole wojskowej aretztowa- 
no w nocy z 28. na 29. września przeszło dwu- 
dziestu uczniów z powodu konszachtów nihilisty- 
cznych. W je wa Tyr Y niesłychane 
mnóstwo odezw rewolucyjnych. j 
Konstantynopol d. 6. października. Dzienni- 
ki francuskie ogłasznją nnstępujący . komunikat 
rządowy: Chedyw Egiptu zawiadomił Portę, że 
rozrnchy, wywołane w Kairze przez wojskowych, 
itay już FE 1 sprawa cała załatwio- 
ną. Atoli ponieważ Porta wielką w rzywią- 
zuje tak'co do utrzymania w Boi ike 
porządku, jakoteż ce do postanowień fermanu sułłań- 
skiego, przeto wydane zostało irade sułtańskie, nā- 
kazujące wysłanie do Egiptu „misji, złożonej z 
Ali Nizama baszy i Ali Fuada baszy, którym 
polecono wyrazić chedywowi sułtańskie zadowo* 
lenie z kroków, przedsięwziętych przez miejsco- 
we egipskie kac ku utrzyma m AMPr O 
zarazem wyjawić zapatrywania co do w. 
ze Ea PEE ubezpiecm spokoju w 
gipcie. A7 i . 
ss Poteręhurg d. G. października Journal de 
St. Petersbourg pisze: „Trzyma 
oświadczefńi - mężów: stanu, sądzimy, 
"Wschodzie i pokoja w Euro- 


Serajewo d. 6. października, Przybył tu br. 
Kraus. Powitali go naczelnicy władz, reprezen- 
tanci magistratu, metropolita i reprezentanci ró- 
żnych wyznań. 

Zagrzeb d. 6. października. Pozor donosi o 
zamianowaniu profesora dr. Stadlera arcybisku- 
pem Serajewa. 

Paryż d. 6. października, Minister spraw 
zagranicznych oddał doręczoną mu skargę Rou- 
stana na lntransigeant (w sprawie znanego o- 
szczerstwa) ministrowi sprawiedliwości Cazot, a 
ten ją prokuratorowi państwa przekazał. Proces 
w tej sprawie wytacza samo ministerjum. 

. Ostatnie wiadomości z Tunisu twierdzą, że 
dzień 12. bm. jest wyznaczony na rozpoczęcie 
operacyj wojennych. Ali bej pozostaje ciągle na 
swoich dawnych stanowiskach. Na dowódzców 
wojska tunetańskiego wysłano oficerów francu- 
skich. Doniesienia z Oranu stwierdzają zupełny 
spokój; a na południu Orann czynią Francuzi 
przygotowania do nowej wyprawy. Powstańcy 
cofnęli się ku Saharze daleko po za krańcowe 
forpoczty francuskie. Grevy powrócił dziś wie- 
czór do Paryża, 

Londyn d. 7. października. 7tmes broni się 
od nieprzychylnych krytyk, jakie wywołały o- 
statnie jego korespondencje i artykuły w spra- 
wie przeobrażenia Wschodu, i powiada: Twier- 
dziliśmy jedynie to, że zanosi się na zmiany w 
rozkładzie potęgi i wpływu na morzu Śródzie- 
mnym i że byłoby pożądanem, aby interesa An- 
glii na głównym gościńcu, do Iudyj wiodącym, 
które są żywotnemi dla egzystencji państwa an- 
gielskiego, zostały jasną polityką co do Egiptn 
ubezpieczone. Przedstawiać to jako projekt roz- 
bioru Turcji, jest gorzej jak nieporozumieniem 
i nie zgadza się z faktami. 

„ Kodar dnia 7. pazdziernika. W gminach Ho- 
liwa Latua, Fiods, Karfele przeprowadzono wczoraj 
asenterunek bez wszelkiej przeszkody. 

„Frankfurt dnia 7. października. Telegram 
nowojorski do Frankfurter Ztg.: Weksle trudne 
do zbycia; brak pieniędzy; gorączkowe usposobie- 
nie: Krąży wieść, że minister skarbu zaradzi do 
poniedziałku tej kryzis, 


W teatrze hr. Skarbka, 
W sobotę dnia 8, pażdziernika 1881. 
Plerwazy występ p. Leopolda Miłaszewskiego. 


-TRUBADUR 


wielka opera w 4 aktach J. Verdiego. 


Przy. | dmia 7. października 1881. 
HOTEL ŁORŻA: J. Długosz z Odessy. E. 
Zagórski z Kołodziejówki. > H. Busch i W. Kluger 
ls Krakowa. - 

HOTEL LANGA: E. Mierzwiński z Rumunii. 
K. A, Mikolasch z Bolechowa. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Kiełczewski z 
Króleswa, A. hr. Kórwin Krasiński z Warszawy. 
F. Majewski z Podhajczyk. J. Horodeński z Krn- 
chla. W, Wolański z Daplisk. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. br. Briickmann 
z .Majnie. C. Ciesielski z Myślatycz. W. Gabrigel 
z Brodów. W. Wiśniewski z Wiśniowezyka. 


„rano 6 godzinui j- 
nst 25 wieczór 8 godz. 009 z | 


20 m. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie jynn ge północą 
godz. 4. FARO 
Bobov, o godiao A minai 9 po południu as 
ęczany. 


Lwów, z Isby handlowej, 7. październik». 
L Akcje zusztakę. 
(bez kuponu biażącego.) 
Kalai galio. Karola Ludwika. . 321 25 824 25 
Lwowsko-Częrniew.-Jnsa. . 179 50 182 50 
308 50 812 
258 -— 262 
Listysastawne za 100 słr. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Tem. krol galile. $ pret. w. a. . 101 40 
„ 4 96 75 
4 101 40 102 40 
102 45 103 


AL 


n „s 

E „ okre. . 

"a wylosowalne 

„z 103 , é „ 102 90 104 

Galle. Zakł, kred. włośc. 6 pret. 1C2 50 104 
IL Listy dłużne sa 100 atr. 


. | Ogólnego rolniex, kred. Zakłada 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 9g — 
IY. Obligi, za 100 złe. 
Iademnizacyjno galicyjskie . 100 50 
Oblipacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 108 75 
Pożyczka kraj. z r. 1878 pe 6 pr. 103 — 
Losy missta Krakowa  . . 
Stanisłuwowa . 
Y. Monoty. 
Dukat holenderski ., . . 
iy ` <osnrski fa s à 
Napoleondor . - 
R 


94 


Srebro . r i 

Kapezy w srebrze . 

C pa 

KURS GIEŁDY WIKDENSKIEJ. 
Wiedeń 7. października 1881. 
godzina 2 minut 35 popoładnin. 

Losy kredytowe 179.— Węgier. kred, ak.372. — 


Anglo-austr. 158 — IDR a Joao 
Kolej Kar. Lud: 322-25 ordbahn 
Kolej Poni. 167 — Kolej Alföld.  175— 


Kolej Lw.-czer. 179. — 

Wied, Comunal, 131 — 

a. indemnis. 101, — 

w. ej siedmiog, 112.80 

Renta weż. 67,118.60 Losy ARE —.— 

Bankvereln=" 143.50 > Ros, rubel pap. 1 26'/, 

Losy. Teger., . z. Marki niemiecki — - 
„ Usposobtenie: chwiejne. 

| Wieden; 7. paździornika 1881 
ża 0 wie 10 mir 44 przed poładniem 
je kredytowe 36970 Anglo-anstrjae. 15880 

Kolsi Kar. Lad. 32210 Kolej Poładn. 166.75 

UnłonsbaAk . 14980 Napoleondor 9 36'/, 

Bezyj. banknoty 1,26'/, Usposobienie: silne 
sterlin, 


Te å 6. października 
godzina 6 minat 15 po połudała: 
Rosyjs. bank. 21825 Akeje kredyt. 637. - 
Lombardy 266.-— Galicyjskie 138 50 
Kolei Rumaá. 62.10 Austr. banka 178.36 


Pim silny dla bardzo cierpiących „ 1.10 


D 


LA CTE AARE 0 AOTT 


[a 


„r =ke koncesjcnowane 


Plaster paryski uniwersalny 


podrzę ecepty dr. Burana, lekarza fran- 


sansza w skutku niezawodnym, 


0. T. Wincklera, 


i 
PID 


świeże i dojrzałe z najszlachetniej- 
asyoh: gatuuków, opakowane w ko- 
sszach po 5 kilo po 2 zł. 50 et. wraz 
ga krazem i opłatą porta, wysyła za 
z 


w Baden pod Wiedniem. 


Piza rajpierwsze Towarzystwo 
jezarskie niemieckie sprobowane 
"0% wysobie c.k. namiestnictwo wę 


Pilótne 


em lskurskiem dziele, ża są dwa, 

>snia przeciw którym medycyna na-| 

iino azutecznych środków szukała; cier- 

+ fe sa: 

chat w głowie i Podagra 
az przey „życie powyżezego płótna 

ie gą do usunięeia. 


asiej armii Napoleona I. 
a euzopejską slawe jako nieo- 


opuchi mom, oparzelinom, ropie- 
oumrożeniom i t. p. i do tej p 


* podcbnych wypadkach okazał się 


zaway taa plaster można dustać w 
son p 85et. wyłącznie tylko w handlu 


w aptece Zygm. Ruckera 
19 we Lwowie. 5—6 


INOGRONA 


kuracyjne 
z Fósłau i Baden 


aliczaeniem lub nadsałanierm gotówki 
Anton Riess, -i 


saama Krzyżanowska, 


smmów, ul. Czarneckiego, l. 38, 


umieszczeń Pp. mauczycielek, 
zmeermumtek, guwernerow, i 
bpn: Niemek, Polek, Franca- 


cinika, p trafi strony  dutereaowane, 
„ ajemnin zadowolić. _. 3630 6—8 


POŻOOOCI-XOOOOOGZ 
5 Istniejący we Lwowie od r. 1853 o, | 
Magazyn i pracownia 
w sukien mezkich 

pod firmą z 


YW. Baurowicz 


A! EDAN 4 


* 
e 


" 


karai, — Pragat za prołomgkżę od zakupionych efektów nader umiarkowany. 
EEEE WO 
Ś (es. krój. uzdwrtny maszynista w R. GEBURTH, 
właścioiei fabryki c. k. wprzywii. BETSI 8—? 


R OPORY 


3 

ø 

3 zaopetrzony zostal na zbliż sezon 
Wołow jJakotaż i zegranicznych. 

Chego zaś pracownię w większym jak dotychczas rozmiarze prowa- 

dzić, w tym celu Bprowadziłem fachowo wykaształco nego pruykrawaoca, 

kiesy joat w możności zadosyć uszynić wnzelkim wymogom Szanow nej 


BIO 


Dirt fe Qrtoder 
erdffnen wir em 
neues Abonnees 2 
ment auf Po 


reigfaltiger 
"__ Sefetrikifder  Mritlage, 

Tiefe Zeitung fon ben Winfden 
und Bedürfnifen viefer “Anaderi- 
iauiend Damen _ eNiqegenii"umen. 
Zuejelbe Dringt in Wort und ie 
neuefter Moden zur Beranfhaulihung, 
nebftbemt iu der belfetriftifchen Beilage 
reth haltigen und» geijtigen Mnterhal= 
tungśfłofj. A 

Die „Nenen Wiener Mobekriefe” 
ten eine Sema Jeg welhe ale 
Bedingungen eine uten s 
Fani lieńbiatteo erfit ea 
S Die „Neuen Wiener Modebriefer 
erfġeinen nmonatlih einmal imb a 
þer Zaher fl 2 —, 4 zaj 

Probe-Ntonnement bi8 Ende Dee 
eemter 1681 30 tr. 


j WBorzugy Eonnement tig Gnie1882 


Bie Gzpedilicn der 
„eten Wiener Zodebricfe 
Wien, VIIL, Lindengasze 16. 


3 


ctworzyła 


Biuro nauczycielskie, 


zek i Angielek. 
Będące suma rutynowaną nauczy” 


obecnie nl. Kopernika 1. 


huma tak z fabryk 


à Publiczności. 41 
| z 'Dzięknjgo za dotychczasowe zaufanie, mam zaszczyt poleció się zp. 
nadal łaskawej pamięci, Z szacunkiem 


Han 


p zm 3 


we Wiedniu, 
Dokładne wysyski 


My Zumowięni a p 


iwer box żadnych innych lek 
na ami! siemalłoj; w Pźsyru p- 
w piad pp. 


Lwaoi ezo [obok 
€ Pepa ela (re szsydskdcgv i Bod yia, WU 


M DOŃ = zwa AZT z, p 
Dirai Z EAT + 


Wydawoy i właściciele 


który także słuchał filozofii, i który w 
wielu znanych domach udzipłał prywatnyeo 


orjjWitoszyńskiej wo Lwowie. 


Depals . a b e jasqu” a la literature. 
Legons de prononclation. — Cours de 
conversation, — Cours de littórature, 


rne Halicka 50, aajler ótage, dans 
la cesur, 3600 2—38 


„Pii Montis“, kościeła orm. katedraine- 
go lwowskiego, odbędzie się dmia 20 
listopada ISSI roku, od go- 
dziny 9. z rana do 2. po południu ,|Netto 4/,, kilo dyporycsaych w naj- 
pubłiczmn Meytacja na zaległe 


""|fsaty, jako to: srebra, złoto i. klejnoty. 
Edsiąż LNG | Lwów d. 1. października 1881. 
treści razaansowej i hiszorycznej okol. Eai de. ~ i 3 
100 tomów niemieckich a 15 polstich g mammen aeia 


są do nabycia. Bliższa wiadomość u 
Fr. Puszek w Dukli. 407032—3 


pajlepszego biało frankońskiego gatanka, 
zapakowane w koszykaćh pocztowych po 
5 kilo, rozsyłają za zaliocką 2 zł, 10 ct. 


Kersch 


40316 12 Wincenty Baurowiez. 


tor bankowy i komisowy. . 
Haymann & Klein 


we Wiedniu, IX, Maria-Theresienstrasse, nr. ll. 1—12 
cy się do załatwiania. „zleceń. giełdowych pd najnzetolniejszemi warun 


do napełniania i regulowania, 

poleca s de ała 

raad: wygoda ale się. 

= Te p e sm p m o nowaj matedy tabrytawyj: 

mi w IE TEA mra 

Klowalemi profilami najwiąkasej Kiem dries tanleh eanach 

- Pateńtowane W zapory E RE 

hr giosa, Pe aglaya gnie, Oan, lote Wiotad wras B 
m Biese EEE graj Tasteowanych peanikas 


WINOGRONA 


ż Föslau, 
Szezepu włoskiego, 
dla kuracji, 
kilo pe 60 ct. poleca hande 


Karola Bałłabana, 
we Lwowie. 


Łaskawe zlecenia uskutecznia od- 
wrotną pocztą. 4024 4— 


Prawnik 


łekcyj z pesn świetnym a, l AA = 
czem jego polecenia zańwiadcryć mogą |Padróżm ud cymi się do 
AE. i BO- |peszukuje lekcji na wei dia uczniów tak ski ający e 
:0-8x gojącj, przeciw wszolkim|niższego jak i wyższego gimnazjum, 


Rid mości udzieli biuro Wnej pani 


4053 g--8 


Langue frangaise - 


4 degrés, 


S'adresser de 10 heures a midi 


Ogłoszenie. 


W kancelarji nrzędu zastawałozego 


Kowalski- | Moja? 
lai Caise Fade płó- 


ciem i bielizny stołowej, polsce |: 
pod gwarancją za La i trwałość ;. 


towarów : 

Pończochy bialo i kolorowe dam- 
skie, skarpetki kolorowe i białe 
meskie, ponczoszki dziecinne 
różnego ko OQxfert, perka- j; 
le, satyny, kretemy kolorowe ? 
i biste, chmstki cachemirowe csser- 3; 
; ne i w kolorach, oraz czarny ikolo- ¢ 
rowy eachemir i tybet. 

mie") 


Winogrona 
kuracyjne 


(koszyk i porto ovłatnie). $ 
baum 6. Stoiser 
w Baden.p, Wiedniem. 


m Dr. H. Zerenera 
Z| pałentowane antimerulion 
„gą -jest jedynym środkiem przeciw 
H grzybowi domowemu, 
pruchnieniu i sgnaliźnie. 
Prospekty, zawierające U- 
rzędowe świadectwa gratis. 
em. fabryka C. Schaliehn, 


Wiedeń. X. Columbnsgasze Nr. 
Skład we Lwowie w apt. Z. Rnokera. 


Grzyb domowy. 


swop qizip 


pl 


* 


8. wọ wlasnym: domu 
w majnaodniejsze su- 


Neubau Kaiserztrasse 7L l 
e wane PIECE TE 
a materjału do opalania, rS a sie- 


jse 5 niab 


h. 
ji satatwiaję aig ryshto zh saliesenlam. ` 


J. DORMA i K. Grotmen, 


czego Lwów, Rynek 1. 86. I. piętro. 


Netto 4?/ y kilo kurac, fran. nr. 1, zł. 1.80 


Rawa -j 
Caylon najl. gat. kilo od zł. 1.65 do 1.80 
Marmolada mirelowa kilo sł. 1.80; 


| jjakoteż i inne a:tyknły korzenne wysyłam 


. dontysty nadworn. Poppa 


E |Nydło ziołowe najprzyjemniejszy 


c. 


EE AU VIOLETTESDE PARME 


| sosok „M 


OSOBA 


w sile wisku, dobrego wychowania, 
znająca się na męzkiem i kobiecem 
go:podzrstwie, uxdolniora również da 


powiednej posady w mieście lab na 


wsi: -- Bliższa wiadomość ulica Zie- 
lona, liczba 2, na lewo w podwórzu, 


4096 1 —3 
Kosci 


proszek z kości 


Oferty pod „WE. W. 6652* do 
Heinrich Schullem, Gen. Agt. 
der „Annoncen - Expedition" 
von 'QG. L. Daube $ Cmp, Wiedeń, 
Wollzeile 12. 3743 1—2 


Ameryki 
parowcem Andor Linie, zgłaszającym 
się bezpośrednio do mnie, 2 wykluczeniem 
ajonta, udzielam znacznej zniżki x cen. 
Udzielam także najchgtuiej; każda wyja- 
nienie i wysyłam na Żądanie karty kra 

jów i kolei żelaznych bi:zpłatnie. 

M. Fiatau, Ueneral- Bevolln:ich. 
tigter, Hamburg, 12. Admiralitata- 
strasse. 8834 1—? 


Poszukuje się 
Dzierzawy większej. 


Dzierzawa ma do wkłada koło 50000 
zł, Poł'żenie blisko koleji lab gościńca. 
Gorzelnia pożądana. Upraszam oferty 
nadsyłać pod literą „Jm na ręce para J. 
Birkiego właściciela Biura wy wiadow- 


36 6 8—5 | 
Winogrona 


LJ 110 LJ LJ © = JĄ | 
43), salonowych 8, 220): 
; "Powidła świeże. É 
lepsz. gatunku frmo. nr. 1, zł. 1.50 
» „Ao kilo doskonałych „ 2, „ 
Stiwki wkrótos wysyłać będę 
» 4%, kilo od zł. 1.60 do zł. 9,-- 


' codzić nnie. ` 


Tomasz Gurowicz, 


Królewska ulica, Budapeszt. 
040 8—5 


Liczne świadec- . „. Medale 
twa plerwa. sna- ka na różnych 
komitońci mad. wystawach. 


Przez 30 lat wypróbowana 


dr. J. ©. Poppa, 


"+" we Wiedmin, I, 
Bognergaute ż, 
Radykalny środek leczą- 
éy każdy bol zębów, jako- 
n też każ ? cborobą ustnej 
WA i dziąssł, Doświadczory 
środek do plnkania w6*ro: 
Sk nicznych cierpieniach atyi, 
Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł I, « mała po ot. BO. 
roślinny proszek na zęby czyni 
po krótkiom użyciu zęby mienią- 
co biała, bez uszkodzenia. Cona 
pudełka 68 ct. 
anat:rynowa pasta w szklannych 
słoikach po zł. 1,22, doświadczony | 


środek do czyszczenia zębów. 
aromatyczna pasta d» xębów, 
najwyborniejszy środek do pielę: 
gnowanis i utrzymania ustnej i 
ząbów, astaka 85 ct. ] 
plomba do zębów, pionirom i 
niezawodny środek do ssplombo- 
wania przez siebie samego prónych 
zębów. Cena szkatułki air. 2.10. 


i najlepszy środek do upiększenia 
skóry, Cena BO ct. 
Uprasza się P, T. Publi zność, a- 
żeby wyrnżuie żądsła przy kupnie pre- 
aratów c. k. nadwornego -dentysty 
oppa, i tylke te przyjmowała, któro 
opatrzone są moją marką ochrenną, — 


Skład nas „Ą08 ; 

WE LWOWIE : RAN Millinga, 
apt. pp. Mikołascha, J. Boisera, Zygm 
Rackera, Jakóba Pipesa, P, Krzyła- 
nowaki, H. Blumenfeld apt., KL Stray- 
żowski, M. Müller i A Sklepiński rpt., 
bracia Łazowacy, Wł. Tepa, K. Bayer 
& Leon, Fr. Skulski & Leon. W KRA- 
KOWIE: J. Tradczyński apt., J. Fenz. Ș 


a 


Niedzielski, w Brodacn p. Grfnspan i 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p, B, Fa- 
w Buc.aczm p. C. Lewicki, 
w Dobromila Grotowski apt., w 
Bou p. 


Husi 


ża p, 
Sed 8. Li ht- 


«Gajs 
Alaki, 


WYROBY SPEOYALNE. 
PARFUMERYA 
AUI VIOLRTTES DE PARME 

ED. PINAUD 


Mydlo.. pR VIOLETTES BE PĄRNE 
obustok.., AUR VIOLETTESDE PARME 
ta ..+..aUX GIGLETTEZ DE PARSE | 


Po «AGE VIOLETTES DE PARMIE 
a a veeo AGI HOLETTTS OE e loal 


ryk- 


VWIOLETTESÓE FARME, 
i Stajbłarą, 87. | 


„EYE SBE TEIST AET 


prowadzenia parienek, poszukuje od-| 


i zwęglony i zmielony A. 


1.70] —— 
oO P PPOR RRÓ R LRPO POPPER 


% 
` 
Mugterynowa woda do ugt I 


c k nadwornego dentysty ||gopop 2 ENIA KKAMARUKANKAAAAM ILALL 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla mtoi 

w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


Export. : C Prop” du Vin deSt-Raphaćl,a Valence (Drôme), France. 


L. 2321/V. 


celu zabezpieczęnia w drodse dzierzawienia dostawy potrzeb, 


sienników dla całej armii i obrony krajowej na czas oi 1. 
stycznia do końca grudnia 1852, odbędzie się w urzędzie tu- 
tejszego msgazynu prowiantowego, przy ulicy Janowskiej nr. 3, 
tudzież w filii magazynu prowiantowego w Prz myślu każdo 
ars, cześnie o 11. godzinie przedpołudniem : 

z$! 


Drohobycza, 


dziszowa, Kolbuszowy, Krakowca z Gnojnicg i Wolą gnojnicką 


nych rozpraw licytacyjnych, mogą być codriennie przejrzane 
tak w tutejszym głównym magęzynie prowiantowym, jakoteż w 
filii tegoż magazynu w Przemyślu w godzinach urzędowych. 


PRARARRRANBAR NRTAAAAAANAARA 


w najpyszniejszy:h dezeniach po złr. 4, 5, 5.50, 6, i 7.50 na 


477 1—6 większym wyborze do nabycia w 
gskładzietabrycznym g 


we LWOWIE, przy ulicy Jagiellońskiej, l. 17. eo 


poazukeje się do kupienia za gotówkę. SBBBUSBSZBUBYNEBUYYSBUYSKSBS 


HANDEL | 


FRYDERYKA SCAUBUTHA | SYNA 77 


WE LWOWIE 


poleca największy skład 
PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY, 
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej, 
Ohustki, Ręczniki, Piki, 
Pońozochy i skarpetki saskie, 
Angielskie szirtingi i perkale 
i wiele innych artykułów. 
Szczegółowe Cenniki na żądanie wysyła! 


Jednym r głównych warunków piękności jest płeć. Nawet 

Płeć, mniej foreruna twarz może naa zachwycić , jeżeli znujdzie- 

dopiero wtedy zagłuży aobis na poc jeże 
wieżej n 


brzozowy Lenglela. Ten ninbiony kosmetyk uzdra- 
wia w skatek szkodliwego bielidła, Razaiękakki, ub z po- 
: woda innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w akutek 
ospy oszpoconą twarz przywraca do zupełnej gładkości, Czyni zwiędłą i ze- 
schia skóre znowu świeżą i gładka i nadaja jej przyjemny koloryt, na co 
głównie starsza panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lenglela 
halsnmu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na OR; 


kzanie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy mob używali. Cena x 
dzbanuszka 1 złr. 50 ct. — Wo Lwowie do nabycia w apt. Żygm. eae A 
8701 1— 


©SAINT -RAPHAELE: 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 


ych kobiet, dzieci i osób 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Alo 
y 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się we.liwowie w aptekach PP. Mikolascka, Ki rzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


W handlu StanisławajjMarkiewiezaf ve Lwow « EAR ZGODY RE: - „MIR 


8 Dla gospodarstwa. $| Brockhaus” Conversations-Lexikon. 
Drukowane zasłony (firanki) jutowe Si 


okno lnb drzwi, zupełnie przyrząiz ne wraz z draperją w maj- zę | : 


Adolfa Herza J Portrety i 


rób z pałn 


Soeben erhielt ich des erste Heft der 
neuen 13. Autlage ven 


„E schziać in 240 Haften a 50 Pf. und *ntkslt 
Abbildungen und Karten auf 400 Tafeln. 
Das erste Hefe rtsht zur Ansicht zu Diensten, 
Eestelluugon werden sofort ausgefiihrt. 


Lemberg F. H. Richters Buachhaudiung 


e EE (H. Altenberg) 3952 1 


kredowe, chromokredowe, e 
i a war:lowe minłatnry z OPAS 


każdej fotografii Inb daguerotypu, Administracja: w Paryłe, 88, boul Bo 


AG; WIEPRZ RENU Dash dk ERIE up” 
Wody mineralne naturalne. 


—I 


ntmartre, 


wykonuje wedine najnowszej mstody|firande-Grtile. Choroby lymfatyczne 
po cenach umiarkowanych organów trawienia, zatory, wątroby i śle- 


z gwarancją za podobieństwo, | zony, kamienia etc. 


Lwów, ul. Łyczakowska, I 13. brak apetytu, boleści żołądka. 


4079 1—8 


Kawe SUroOwW A Hauterive. Choroby krzyża, 
nader delikatrą i smaczne, w każdej do- TOP, moczu, dna, cukrzycy i 
wolnej mięszaninia, wysyła począwszy od AL 

9 funtów po 5 at. do 5 zł 60 ct, i 6 zt. 


Mopital. Choroby organów tzawienia, o- 


| WŁ. Czechowicz | ceine otadia, upssledzon trawienie, 


Celestins. Choroby krzyża, pęcherza 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diaba- 
tis) wydzielania białka w moczn. 


pęcharz4 
białka w 


Żądać należy, aby nazwisko śró- 


za zaliczeniem, bes opłaty wysyłki do Wa znajdowało się na kapslach. 
7664 


całej Austrii. 7-8 Dostać można we Lwowie w apte:e p. 
Heinr. Andresson, Piotra Mikolasch i E. Mendrociowitz i u 
Hamburg, Wilbelminenstrasse, 12. |n, Goldbaum. 8546 22 


[ET] 
Codziennie świeże 


Winogrona foslawskie 


na fnnty i w kovzykach oryginalaych po 10 do 12 ft. 
pol. ca najtaniej 


H. CHIGER, we Lwowie w rynku |. 


M ranfanie Szan., 
El rychłej, Z pow:ż:niem 
j 3648 11-9 H CHIGER. 


m m m m rm my A, 


Fabryka we Lwowie, Filia w Ksakowie, Sukiennice 20. 


polec» 


shiej toulecie, tlakou zł, 1.50, pół fiakonu 80 ct. 


walia, róża itp., od £0 ct. d; 8 zł. flakon. 


flakon 60, 70, fO o. i złr. 1.20. 


| Ocet salonowy do kedzeni: 60 et. 
W hami fijcłkowym, Ess B 
oda toaletowa fenta, heliotrop, do naóletsaie i 
pieli — flakon 1 zł. i 


|| 1 zagranicznych & modalami zasługi i listom pochwalvym. 


|| Zgórskiegn, orąz we wazyst.ich lezych sklepach. 


Postarawszy iej 0 doborowe winogrona s pierwszej ręki a do tego 
t ceny b Lay | r. sze, ufam i nadal zaskarbić souio darowane mi dotąd 
biorców i obstałunki na prowincję nakoteczuiam jak naj- 


odznaczaj się przyjewnym, długotrwz 
Wodę lwowską zapachów, oa Sówka sisfosowaaja:w doi, 
3 przednią, -- flskon ct. vB [0 ct, i 1 zł. 
Wodę kolońską Kźprzednicjsrą (potrójzą) Flat. ct 40,80, v4. 1.50, 
P fi na wzór angielskich i francnskich sporządzone, jaśmino- 
er umy wa, fiołkowa opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, kon- 
i lewandową ambrową do skrapiania so- 
Wodę lewandową kien i odświeżania posietrza w pokojach, 


dv nacierania ciała ma obszerne zastosowanie 
Ocet toaletowy w damskiej tonłoc.e, taton 60 ot i 1 sł 


Powyższe w;roby zostały wyszczególniono na wystawach krajowych 


Główna składy w aptekach w Przemyślu pp. Nahlika, Stanisławowie 
|| Stoehera, Tarnopola Jawrugiewicza, Podhajcach Karzykiawioza, Stryju 


40. 


łym 


ille- 
k3- 


ra*kach nie da się przewyższyć przez żałen inay 
a mianowicie; Prz braku apetytu, nieprzyjamni:: 
cem oddechaniu, 8 «b 

nem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu gagi, 


się ślin w ustach, żółtsicze, watręcia i odbijam 
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu żłolą: 


kawy amak i używa się ich ns4czczo z rana a 


Mariaceellskie krople żołądkowe. 


Sku!ek Mariacellskich kropli w nast:>ujących prz”- 


śr dsk, 
pichuą= 


ości żołądka, wzdęgia, odbijania kwa: 


tworz- 


niu się piasku i drobnych kamyków, mocaem gromod2: iu 


a, bota 
Ixowgtn, 


nieregularuym stolcu i zetwerdzenin, przełożenia żołądka 
otrawami i napojami, robakach, cierpieniu na ślodzion ca 
1 wwątrobie. 3181 10 15 

Opis nżycim. Mariacellsk'e kropla oddziałują 
łagodnie na rozspuszczlncść, mają bardzo przyjemay gorz- 


wi :czór 


rzed położeniem się spać, każdym razem jednę kawową 
yżeczkę (dzieciom wolno tylko jednę trzecią część dać u- 
tyć), i świeżą wodą albo winem zmieszanam z wodą zapić. 


Po użycin dają te sławne krople całemu systemowi życia pewien rodzaj wzlotn moc 


siłą i żywość. — Należy jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłom uływaniu tych 


kropli w HETO dwóch do cztorech tygodni, każda z powyżej wymienionych cho- 


e uraniętą zostanie, 


ozumie się samo przez się, że przy tem ostrą dyetą należy zachować, 


Oena jednej fiaszeczki 35 ot. 


Główny skład dla Lwowa i okoiicy w.apt. Z. Ruckera wa Lwosie, ul, Skarbkowska, 1. 7, 
Składy: Lwów w aptekseh: P, Mikolasch, H. Blamonfsld; K. Krzyżsnow- 


OQbwi i 
; bwi OSZCZEMIE. ski, J. Piepea; Blała w apt. Erich Keler, Beicherta spadk ; Bochuia w apt. 


A. F. Pilla, Błażejowa w apt. Rożejowski; 


w apt E. Liszka i w 


Br 
— Inlandera; Brzeżany w apt. J; Hausbergt; Bako w apt. W. Janoszek; 


nów w apb, D. Jusienski; Dolina w apt, H. 


Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości, że w|fed; Grybow w apt. Kulczyckij8 Jasia w "Pi R. Paich; Jemierna w apt. 


meryński; Jordanów w apt, Edw. Bachner; Kraków w apt. F. Gralewski 
d eRe k A. Siedlecki," K. Wiśniewski; P, Subiaraj:ki E. Stootmar; 


to: chłeba, owsa, podściółki, sieczki (Gehżck) i słomy do| myjs w api, Sidorowicz Eoman a apt. Rechtonterg; Krynica w apt. 


licytacja za pomocą ofert 

« mianowicie: = = /. 

we Lwowie 
dnia 5. października 1881 h 

dla stacji: we „Lwowie, Brzezanach z Kozową, Bródów, 


dpia 10. października 1881 
dla Gródka, Hruszowa, Monasterzysk, Wielkich Mostów, 
dnia A. października 1881 
dla Mościsk, Rohatyna, Sądowej Wiszni, Sambora, Siedlisk, 
dnia 17.-peździernika 1881- 
dla Stryja, Żółkwi, Buczacza, Jaworowa, Szkła, Złoczowa, 
w Przemyślu 
dnia 11. października 1881 
dla Przemyśla, Jarosławia, Medyki, Dobromila z Tarnawą 
Lackiem, i 
dnia 13. października 1881 
dla Głogowa, Żołyni, Przeworska, Sanoka, 
dnia 17, października 1881 
dla Rzeszowa, Łańcuta z Głuchowem i Krxremienicg, Sę- 


Wszystkie warunki, odnoszące się do powyżej wymienio- 


Z komisji Zarządu:0. ke wojskowego 
| magazynu prowiantowego 
"we Lwowie dnia 30, wsześnia 1881. 4065 2—8 


aa 


bitr; Lipn A 
Jakubowski, W. Filipek; Nowy Targ w apt. Karol Laur; Podkamioń w apt. St. 
Konoawicz, Przemyśl w apt, L. Nahlik; Podgórze w apt: Skakaleki, Rad 


apt- 
czewW, 


Z ioan w apt. K Kamienobrodski; 
w spt. J, 


|Aleksiewiozi Stryj w apt, Leon Gättnor 
Kornber| 


Bradego w Kromieryłu, 


m 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


k w apt. A. c w apt. Pawlikowaki; Nowy-Sacz w 


A. Swierhowz Rzeszów w apt. A. Kalinowrki; Snlatyn w spt. 


. Bsiaa, 
apt. A. 
Budza- 


Weiz; Drohobycz w apt. H. Blumen- 


J. Cze- 
E. Rae 
Koło- 
„ Nitri- 
apt. R. 


nów 
. Nism- 


ski; Skole w apt. Lechowski; Sokołów ~ apt. A. Dauczak; Stanisławów w 


w apt. J. Maoura, A. Amirowicz i A. Bolt; Tarnów w spt. L. Chodaski, J, Reid; 


Tomaszewski; Jarosław w apt, W Robm i Wisłocki; Sambor w 


gor aptek: rz. 
Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiakafosym: IK 


Album mebli 


J. G. © L: Frankl, stolarze i tapicerzy 


Tamże najobfitszy wybór trwałych, tanich i eleganckie mebli. 
A US pz TE gg HO Argo BRT zzz EA A = wir WiP REC 
Ta JE 3*€ 0-006. EC 


. k. Zakładu krodyto ego ziemski 
BG tylko 1 zł. i stempel. wa 


Losy oryginalne po deirttym kursie 


Ciągnienie już 
W ostatnich cląrnieniuch 


HM echsaitergeschaf > der Administrati 


RA OE aee 


Z drukarni „„Głazety Narodowej, | 


niczbędny podręcznik dla kupujących meblo różny.h stanów, zewiszającą 
900 pysznych ilustracji wraz z cennikiem, jest do nabycia z nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2 uł. Inb 4 marki niew. 5 franków Inb 2 rubli franco u 


we Wiedniu Leopoldstadt, Ob. Donanstrasae 91. 3784 2—? 


ZK 3 
1 Proemesy 1 
a losy listów zastawnych „+ 


pal 


mg Główna wygrana 55000 złr SE 


15. października IS81. ŒE 
adłe_główn= wvwrena TONON, 5000, 30000, 


we Wiadniu. M E RC U | az a 
4 


| 794 1 


Tarnopol w a t. Fr. Jamrogiewiczz Tłumacz w upr. W. Szanzowawi; Waręż w apt. 
B. Krzywobłocki; Wojniea W. Nodziń ki; Założce w apt. Br. Malkowssi; Zbaraż 
wept, E, Kruh; Żywiec w apt. E. Blumentnal; Złoczów w spt Fr „P-tresch. 

Żołynia w apt M. Romanowski; Żarawno 


ant J, 


Milówka w apt, M Qunu; Rozdól E. 


arola 


17 4—15 


"Vy" ye 


| 


